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U  4»rm« liK  Mb., na prowi«cj« *W  Mb,

z* granicą 359 Mb.

, cisa oeftosiiil.
O clłłien to » i c j » « « w »  i zamiejscowe: Z* 1 
wiersc noapareil. l- «ip - e ę leu . <ra
tektem) Mb. 15. Za wiersz w .adełlbnain 1 
nekrologii Mk. *5. Z * 1 w ier ł*  » °  krwuee 
1 komunikatów Mk. J5. 'Im  w i a l i  prwd 
kronika i rep er t «  nr Mk. *9. Z » wiersz ta 
1-gzej łiron ie  Mk. 150. Drobne orioraema 
za eiowo Mk. 8. Za kapnę, sprzedał MM i. 
Paski aa kolumnach tekstowych po cenie 

.nadesłanego-.

Ogłoszenia na niedziele i świgta • H  proc. 
drotoj. (Numery Dziennika Lud. H  antidat.).

Aires Rei. ildm. lniw, Sjtnlula 21. - Tal. Rr. H.

Ce>»a p»j«dym. egz«m. aa 
całym obsuną Polski f 0 Mk.
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Endecy z^tosili się do T/ładzy.
R z ą d  G łą b iA & k i  a g o  ?

Pod jakimi warunkami Błąbiński „godzi się“ na utworzanie rządu.
W AR SZA W A , 13 9. Poseł Głąbinstci imie-1 Nałożenie jednorazowej nadzwyczajnej daniny, 

mem Klubu Związku Lud. Nar. wystosował do W zm ożenie sił w ytw órczych  kraju i popra-
Marszałka pismo z oświadczeniem, że gotów  jest w ienie bilansu handlowego.
podjąć się utworzenia rządu, jeżeli znajdzie się 
większość sejmowa, która przyjm ie następujące 
warunki, jako g łów n e podstawy działalności 
rządu :

W yb ory  do Sejmu Senatu najdalej do 4
miesięcy.

Naprawa stosunków w alutow ych  przez uchwa­
lenie ustawy o 2?3tym polskim  i powołan ie do
życia akcyjnego banku emisyjnego.

Doprowadzenie budżetu do rów now agi przez 
zmniejszenie liczby urzędów i urzędników, zn ie­
sienie zbędnych placówek zagranicznych, ogra* 
ciczenie ich personalu; podwyższenie dochodów 
państwowych przedsięniorsłw przem ys łow ych ; 
reform ę dotychczasowego systemu podatku kon- 
surncyjnego od tytoniu, cukru, spirytusu, nafty 
i tp .; energiczne ściąganie uchwalonycti podat­
ków bezpośrednich i podwyższenie opłat skar­
bowych i ce ł; pobranie zaliczek na poczet p o ­
datków dochodowego i m ajątkowego w  paro­
krotnej wysokości w  porównaniu z dotychcza­
sowym i podatkami bezpośrednimi.

Ściągnięcie pożyczki przymusowej zgodnie 
z ustawą sejmową.

Zaniechanie systemu rekw izycyi i sekwestru, 
oraz krępującej rozwój gospodarczy ingerencyi 
państwa w  stosunki ekauom iczne i finansowe. 

  ;

W A R S Z A W A , 13 9. (E. E j  ,P rz . W iecz .“
dowiaduje się, że marsz. Trąm pczyński po in for­
m ow ał posła Głąbińskiego o tem, iż program  
jego opublikowany w  liście nie spotkał się ze 
sprzeciwem ogromnej w ększości k lubów  sejmo­
wych. W  tych warunkach Marszałek uważa, że 
większość Sejmowa udzieli poparcia notsemj 
rządowi GląbińsfticgO. Poseł Gląbiński przy ją ł 
to oświadczenie do wiadomości i w yraził opinię, 
że większość cz łon k óvv obecnego gabinetu po­
winna zatrzym ać swe łt i. Dnia 13 bra. o 5-ej 
popoł. Marszałek Trąm ptzyński przedłoży N a­
czeln ikow i Państwa

projekt powierzenia p. G ląbińshism u m isyi utwo­
rzenia nowego gabinetu.

Jak słychać m inistrow ie należący do „Pia- 
Śta“  nie przyjm ą ofiarowanych im tek. Go do 
m inistrów  należących do innych partyi to p raw ­
dopodobnie nie zajdą tam zm iany persoualne.

Pierwsza posiedzenieSej.nu poferyach
W A R S Z A W A , 13. 9. (Pa't.). Na dżiśiejszem 

posiedzeniu sejmu, po odczytaniu spisu liąfceTpe- 
laęyi, marszałek oznajmił, że podczas ubiegłych 
feryi sejmowych prezydent ministrów 'doniósł 
marszałkowi, że Naczelnik "państwa zefriianował 
p M ariana Żam owskiego prezesem "Najwyższej 
Izby kontroli państwa;, a Naczelnik państwa pow ia­
domi! ,ga, że nrezydeiu ministrów 'W itos zgłosił 
dymisyę całego gabinetu.

Marszalek proponować, ,aoy ódbyć pierw'- 
sze czytanie ustaw, aby komisy e miały nad czem 
pracować,, icstatnie zas dwa punKty porządku

dziennego zgodnie z  wnioskiem komisy* "ottiożyć.
Poseł B^rtidki zażądał, aby bezw łoćznie przed 

posiedzeniem był zwołany konwent seniorów ce­
lem ^ twierdzenia, czy kandydatury wysuwane 
omawiane w prasie, a niepokojące o r i i%ę. pub! Sce­
ną, są istotnie kandyd atmanu parlamenfarnemij 
t. j. czy mogą liczyć na większość. Wniosek u- 
chwalono głosami wszystkich stronnictw.

Następnie marszałek zamknął posiedzenie, do 

dając, że termin następnego posiedzenia będźi 
ogłoszony -później.

Skarb i woisko.
(sk.) W oła li ongiś patryce i z okresu przed­

rozbiorowego o budowanie skarbu silnego;i kadr 
żołnierskich, na tych czynnikach budując na- 
Ijrlzieję jaśniejszej przyszłości.
; Po latach n iewól' Polska staną# może śtr a- 
,lo do m iędzynarodowych zaw odów  w  tym ka­
pitalisty c/nyny Szczeciną bagnetów najeżonym 
y wiecie. już mi© o ilo ść  'żołnierza, tli 11 o w ie lkość 
budżetu mającego służyć na pokrycie wydat­
ków  wojskowych^ nie współm iernych z siłami 
poda tkowem kraju.

Skarb niestety św ieci pustką m iliardowych 
deficytów^ waluta, polska jstała fię, pośmiewiskiem 
na rynku finansowym. Przyczyny fatalnego na­
szego położenia gospodarczego —  jak tw ierdzi 
w ielu ekonom istów  —  w  znacznej części uopa. 
jtrywać się należy i  w  (ym  wzroście budżetu 
wojskowego Budżet „ ten, wedle prelim inarza 
przedłużonego przez m inisterstwo spraw wojsk, 
na rok bieżący, przekroczył sutnę 60 m iliardów 
jrnjkf i stanowi, trzecią część ogólnych wydatków  
państwowych. Dowodzi to, że złoty umiar n ie 
zbędnie jest potrzebny i  w  stosunku skarbu i 
wojska tych dwu składników potęgi współcze- 

yn ego  burżuazyjnego państwa, a zachwianie rów ­
now agi pociąga za  sobą nieład i gospodarczą 
ruinę.

W  cliw ili, kiedy w  kom isy! skarbowej po­
słow ie sejm owi badają szczegółow o i w szech­
stronnie prelim inarze budżetowe przedłożone 
przez wszystkie ministerstwa, me zawadzi pod­
kreślić z naciskiem, że stosunek procentowy w y ­
datków na. armię i ilośp trzymanych pod bro­
nią żotnierVy i jsfcosunkt w  tejże armii rozpowsze­
chniające sify stają się przedmiotem coraz tc 
żyw szego zaniepokojenia w  opinii szerokich 
demokratyczny cli i socja listycznych  kręgów

Sowiety niezadowolone z Polski.
POie chcą zwrócić Polsce zlola.

W A R SZ A W A , 13, 9. (EE. Radio). Przedsta­
w iciel sow ietów  w  ~ Warszaw i ;  rozesłał dzienni­
kom przekład noty Cziczerina, wręczonej w  Mo­
skwie ct 10 IX- F ilipow iczow i Sowiety zarzit. 
cają Polsce popieranie organ izacji '\rog5ch Rosyf 
sowieckiej. Żądają wydalenia - z grabie "‘Rzpitej 
kierowników spfcku nntysouLekiego. Nota w y­
raża zapewnienie;, że a^w ieiy lojalnie wypełnią 
dMfctnt ryski, skoro mjętfcy obu str >nar zacznie
S *. 1 k - •

się praca pokojowa. Póki Polska wspierać bę­
dzie SawinStoweów, nie otrzyma złota rosyjskiego.

' M OSKW A, 13. 9. (EE. Radio). Urzędowe 
dzienniki rosyjslkie .,Izw«ieslłB“  - i  ,;Prawda-‘ za­
mieszczają artykuły niesłychanie ostro, w  sposób 
wprost grubijańsk; atakujące Polskę. Oświadczają 
one, że Rosya nie zechce obecnie wypełnić umo­
w y  reewakuacyjiłej i zw rócić złoto, należne Pol­
sce w  jmyśł trrfrtafi.

Dysproporcyonalność pom iędzy stanem skar­
bu a w ielkością arm ii staje się tern bardziej ra­
żąca., że doświadczenia w ielk iej wojny udowo­
dniły, że stau żołn ierzy, przewyższający swoją 
ilością zapotrzebowanie i wyradzający się w  
m ilitaryzm , zupełnie nie zabezpiecza całości 
kraju, a aparat w ojskow y zasobny w jak naj- 
.w iększą ilość armat i śmiercionośnych narzędzi 
zaw odzi tam, gdzie nie ma po za nim zasobów 
teryalriych, s iły  moralnej, wyrobienia i uśw iado­
mienia obywateli. K iedy sir już mówi o naszym 
budżecie wojskowym  nie sposób ustrzedz się 
rekiym inaeyi wobec faktu, że o ile poszczegól­
ne resorty m inisleryalne przed łoży ły  dokładne 
w ykazy prowadzonej przez siebie gospodarki z 
dokładnym oświetleniem  dochodów  i -wydatków, 
to min. spr. \«ojsk. im itowało wcwiązrić się z 
lego zadania na kilku zaledw ie stronicach dru­
ku, przechodząc, spokojnie do porządku dzienne­
go nad obowiązkiem  dostarczeniu potrzebnych 
m ateryałów  do sejm owej kontroli, co obowiązuje 
ministerstwa wojskowa} we wszystKich, rzetelnie 

, dem okratyczny cli państwach.

j Ktourie, kilku lub 'nlkunastowierszowe 
<*Mi. anJri o poszczególnych z całokształtu na
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der >M;fcej i skotnplikowanej dzńbihri-*' ’ -'■' d - i ■- 
Yr.icip-, i:1 <*>’’ :i oirr.cr.e. n '' lir/.w::! h .'i. 
bacza o wszyslkio' uiuuial dztedid i;, ży; i iuii- 
Inralnogd, spuiecznego i gospodarCzp^ąPnie mo- 

. fc£i_, i nie powinny zadowolić postów sejmowych, 
pracujących we wzm iankowanej komisyi, o ile 

fen uporządkowanie naszych spraw, szczerze i 
poważnie leży na sercu.

, Arm ia polska powstała w  wyjątkowych  oko- 
licz-nościąch i w yjątkowo w dziele wskrzeszenia 
o jczyzny zasłużona, rekrutująca się przeważnie 
z  warstw chłopskich i robotniczych, jak długo 
istn ieje jeszcze we form ie arm ii stałej, nie po­
winna zatracać tej łączności, *r  -ogoleni stojącej; 
za  n ią ludności, która w yraża się we wspólności 
'interesów, przekonań Ddążności ku ce.lorn wyły' 
.czonym przez życie polityczne i społeczne.

Tym czasem  nie brak dowodów , żfe: i na tom 
polu -Coraz to w ięcej pozostaje do życzenia 
Nie brak teudencyi, aby arm ię odosobnić na 
kształt kasty, która.by od społeczeństwa oddzia­
ła ł chiński raur uprzedzeń i niechęci. W  duchu 
niepożądanym dzia ła  też klerykalizm , klóry 
agendy pracy ośw iatowej i Kulturalnej wśród 
żołnierzy, zagarnął nieomal, że w yłączn ie w  swo- 
je ręce. Życie koszarowe z  całym programem 
modlitw porannych i w ieczornych, przym uso­
wych nabożeństw i praktyk religijnych, upoda­
bnia się, do życia  klasztornego, ,ze wszystkuiift 
jego ujemnym, i szkodliwym i skutkami.

Działo się to wszystko dotąd pod palrona- 
>1em p. ministra Sosnkowskiego, który z gor­
liwością neofity,, działalnością swoją współcze 
sną stara- się zatrzeć pam ięć swoich łat fary- 
sowskich, kiedy to ży ło  s ię  górnie i chmurnie 
w  aureoli spiskowiec i bo jow ca.
: N iebezpiecznym  jest b ow iem  i  n ieuleczal­
nym  bakcyl mihtaryzmu i dobrze byłoby ze 
strony mi-iroęfa.jnej postarać się o to, by nio zo­
stał on przeszczep iony w  szeregi polskiego żo ł­
nie rs twa, bądź to przez pewne osobniki prze­
niesione z armii mocarstw zaborczych, bądź też 
przez rnilitarystów Jtsam orodnego" pokroju, 
i, Posłow ie z  lew icy  sęjnaowej nie om ieszkają 
zapewne podczas ctbrad nad budżetem wojsko 
wyru podkreślić tych wszystkich braków, błędów  
!i niedomagać.

b«orzy stają też niezawodnie ze sposobności!, 
aby stwierdzić, ze droga, która ściele się przed 
znęScaną i zniszczoną na skufreic wojen I miii’ 
taryimu ludzkością nie jest drogą zbrojeń się 
i odrywania setek tysięcy młodych ludzi od' pro­
duktywnej oracy r  urabiania ich kosztem mfijiar- 
g ow y cii •wydatków- w  bezwolne, karne r ślepe 
moryonetki.

Dążąc do pełnego zdemokratyzowaniu iasze- 
go  życia, nie możemy pozwolić, aby na to życie 
padał cień szabli i krępował 'ie  w  swobodnymi 
"•'szecnstroimym rozwoju
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Zniżka wszystkich dewiz.
W AR SZA W A , 13 9. (E. E.) Radio. Na ze­

braniu gieldowein w d. 13 bm. w dziedzinie 
walut ujawniła się znaczna zniżka wszystkich 
dewiz, szczególnie marek niemieckich,
’ -  ' > -V -—♦  

Strejił to Beninie.
GDAŃSK, 13 9. (E. E.) Radio. Donoszą 

l Berlina, że wybuchł tam strejk pracowników 
gazowni i elektrowni, którzy nie chcieli czekać 
rozstrzygnięcia komisyi rozjemczej. Pisma ber­
lińskie nie ukazały się.

W IZYTA  LEKARZY *FRANCUSKlHC W  
POI SCF-

POZNAŃ. (L ,  LS. września. Dnia 12. 
b. m rano p rzybyło  do Poznania grono uczo­
nych francuskich, udających się na Kongres me­
dyczny polsko- francuski do W arszawy. 'W ycie­
czka ikładia s ię  z 80 osób. Na dworcu powitali 
,ich przed stawicie ie tutejszych sfer naukowych, 
oraz w ładz państwowych. Goście zw iedzili m ia­
sto oraz ogróc1 botaniczny. W ieczorem  odbył 
s ię na cześć gości łamkiet, \vydanv przez min. 
jb. dzieln icy pruskiej, poczem  goście odjechali 
do W arszawy.

DZIŚ PO RAZ O S TA TN I! — We środę 14 września o g. 8 wiecz.

Ś C I A N A
Etiud. dram. Z. Segalowicza i 

(Czytany w osobach przy akompańa-
l.flm n o n  i Tam ara 2.

Pouuat dramatyczny Sz. Asza.

Reżyser: M. Elkin.
Muzyka; I. Sziosberga.

W piątek, sobota, niedziela i poniedziałek 
16, 17, 18 i 19 września o godz. 8 wieczór

mencie muzyki

Wvstaii-a • / M‘ Haneman Wystana. | L Kadison.

We czwartek 15 września o g. 8 wiecz* 

i w sobotę 17 września o godz. 3 pop.

lililiUU hn 

( D e r  D y b u k )
=  Sz. Anskiego.

& pożegnalne przedstawienia

Premiera: T E S h t ó r y .  jt-st policzkowany
sztuka w 4-ech aktach LEONIDA ANDREJEWA, tłumaczona przez A. Marewskiego.

Sprzedaż biletów codziennie w księgarni „Betu iz n e l ' Jagiellońska 15 od 11 do 1 przedp. i od 4 do 7 popoń 
Od 7 popoł. oraz w sobotę i niedzielę tylko przy kasire teatru.

R z ć f d  i o t e w s k !  o  s t o s u n k u  d o  P o l s k i .
W A R S Z A W A  13. 9. (Pat.). Poselstwo łotew ­

skie w  W arszaw ie nadesłało obszerny komunikat, 
w  kióryjn zaznacza, że według ustawy mniejszości 
narodowe, zamieszkałe na Łotw ie mają zupćlną 
możność rozwoju kulturalnego. Zamykanie szkół 
polskich zachodziło tylko w  tych nielicznych w y ­
padkach kiedy nie odpowiada/y one prawu i prze­
pisom administracyjnym. Dwie trzecie szkół pol­
skich na Łotw ie utrzymuje rząd łotewski. Są nad­
to szkoły polskie prywatne niższe i 'Śremie. Po-’ 
lonofobii nie ma. Łotwra rtog?/ nfe zaponu i *(vspa- 
niaiomyślncgo poparcia^ armii polsłifilej l jej na­
czelnego wodza na polach b itwy w .L c tga lii prze­
c iw  wspólnemu wrdgowi. Nieporozumienia pow­
stają wskutek działalności pewnych grup polskich

na Łotwie, które są przekonane, 'ze Letgalia na­
leży do Ło tw y tylko czasowo. Oświadczenie, ja-' 
koby rząd Łotewski przy przeprowadzaniu A  for­
my .agrarnej odnosił się do ludności polski ej zło ­
śliwie, nie jest słuszni Ustawa Półna jest bardzo 
radykalna. Rozgoryczenia obywateli ziemskich Po­
laków (należy przypisać nie zlej Woli rząuu', lecą 
duchowi usatwy.

Go do stosunku no L i lwy, to rząd łotewski! 
uważa za św iętą zasadę Samostanowienia o  soi' i £ 
narodów i dlatego uznar niezawisłość L itw y , ds 
jurt. W  praw ie  sporu pmAto - litewskiego rzą< 
fotewsiri oświatfezył kuk akio tnie,, że zachowuje 
zupełną neutralność. Zbliżenie się ‘ łotewsko - li­
tewskie jest natury 'czysto gospodarczej.

O s z u # e f  w o j s k o w i  p r z e d  s ą d e m .
POZNAŃ. (E . E.) 13. w rześn ią  Dnia 13. 

1>. m. Tano przed sądem wrojskowrym D. 0. Genu 
w  Poznaniu stanęli oskarżeni o m a lw ersacje : 
ppułk. szt. gen. W ł. Anders, dca 15* p .' u łanów 
wielkopolskich, ppor Terzy Dzw-onkowski z je ­
go sztabu, rotm istrz Schmidt i ppor. llzóskri. 
Akt rtskarżenia ‘zarzuca Andersow i, że jako do­
wódca pułku >v r. 1919;,' 20 21 stw orzył n iele­
galny fundusz pu łkow y i  zarządzając nim, czer­

pał pieniądze na swój użytek —  ze szkodą pan-' 
siwa. Dalej akt oskarżenia zarzuca Andersów 
m  św iadom ie podpisywał fa łszyw e listy przed­
kładane mu przez łlzóske i Dzwonkowskiego, 
1 port pozorem, że mtendauiura nie pokrywa' po­
trzeb pu iku |wy da w ał na cela .prywatne kwoty pu­
bliczne. Przew odn iczy rozpraw ie płk. Kiolski. Os­
karża prokurator Meier- Jakubowski.

POINCARE 0  G- ŚLĄSKU.
PARYŻ- (P a l.) 13. września. Yv ;;Revue de 

tdeux Mondes“  Poincare oiriawia zagadnienie 
górnośląskie, zb ija jąc,gorąco teze, jakoby jedno- 
,myśl:iość Rady L ig i narodów  była  poiizebńa 
do w ażności uchwał Dalej w yraża nadzieję, że 
Rada weźm ie pod uwagę w yn ik i głosowania, w e­
d łu g  gmin i uwzględni sytuacyę geograficzną, i 
ekonomiczną. Górny Śląsk może być traktowany 
jako całość niepodzielna. Jeżeli będzie p rze ­
strzegana zasada na kfórej oparty jest traktat, 
Polska będzie zbawiona, w  razie przeciwnym  
.miiitaryzm nk-vniecki zatryumfuje. Poincare koń- 
(ć zy  życzeniem , by w  dniu 17. października, P o ­
lacy na G- Śląsku mogli św ięcie wyzw olen ie.

 v

Z  R A D Y  CZTERECH.
BYTOM , 13. 9f. (Pat.). Jak donoszą z Opola, 

W ydział Rady czterech zażądał od komisyi mię­
dzysojuszniczej vv Opolu wszelkich projektów, do­
tyczących Dodziału terenu Górnewo Śladta.

PO TW O RNE SZYD E R STW O 1'
LONDYN, 13. 9. (EE. Radio). ,Momingpost“  

nazywa odpowiedź Czicztrma na rotę Noutensa 
zuchwałą. Twierdzi, że koalieya winna odmówić 
Rosy i swei nc™>?y. Dziennik jest zdaria. że byłoby 
,potwornern szyderstwem", gdyby rząd angielski 
przyczyniał się w  dalszym ciągu do utrzymania 
rządu juenma i ri  rocki ego.

STREJK DZIECI.
W A R SZ A W Ą , 13. 91. (EE.). W  sobotę w y ­

buchł strejk chóru dziecięcego w  synagodze przy 
ul. Trębackiej.. Chór ten liczy 50 chłopców w  wieku 
do lat 16. Dzieci te od kilku u ierftęcy żądały dla 
siebie szkoły, czego im gmina ferael. stale odma- 
Wiała.

- / —

1 węgła im brakI
W A R SZ A W A , 13 9. (E. E .) Radio. Z Bm 

karesztu donoszą, że Rosym sowiecka cierpi nie< 
tylko na brak żyw nośc i,„a le  i na katastrofalny 
brak węgla. Z powodu braku węgla niepodobna 
przewieść 60 milj. pudów zb. ża z Ukrainy do 
Rosyi centralnej.

ODPOWIEDZ W ĘGIER NOTĘ KOSLICYL

BUDAPESZT IS.d 9t>l lp at.). Rząd1 Węgierski 
odpowiedział na ostatnią notę koalicyHf w  spraulś 
zajść w  zachodnich1 W egrzećft Odpowiedź tłu­
maczy zajścia tem ze luunnść miejscowa Wesrier 
zachodnich rozgoryczona jest, iż po tysiącletri?m 
należeniu do państwa węgierskiego ma 'być obe­
cnie od tego państwa odłączoną. Rząu. węg. za­
pewnia, że ichce ściśle wykonać warunki trak­
tatu pokojowego, pragnąłby jednak, aby nastąpiłc 
rurore porozumienie z Austryą co do sposobu od-' 
dania zachodnich W ęgier.

Od środy I4-go września br. 
przepiękny dramat w 
-  5-cia aktaeh p. t. — LOS mś£! SIE'“CMoź»om».
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Budżet ministeryum kolei.
Z dyskusyi to Komisy!

f~ ' W A R S Z A W A , 12. 9.  Na piątkowem posie­
dzenia fcomisyi skarbowe-bud że trnrej po referacie 
tow. M oraczewskiego przystąpiono do dyskusyi 
nad expos6 ministra.

( G ŁĄB IŃ SK I PR ZE C IW K O  PR AC O W N IK O M  
( KOLEJOW YM .

P. Głąblnskl zarzuca min., Se odznacza się 
ono brakiem odporności wobfec żądań persona. 
Iu (!) Przejęte od Austryi prawo bezpłatnej ja ­
zdy dla kolejarzy: i ich  rodzin  prow adzi do prze­
pełnienia pociągów  pasażerami jeżdżącym i za 
bezpłatnym i biletami. Następnie zarzuca min. 
ze przyjm uje napowrót na służbę wydalonych 
dyscyplinarnie pracowników  i karanych sądo­
wnie i narzuca ich dyrekcyom.

Pos. Stąpiński podnosi, nadużycia, których 
dopuściła się dyrekcya Gdańska salrupiła np. 
dom  za  4 mil. 900 tys. m im o ostrzeżenia, że 
cena jest zbyt wysoka. W  Sopocie zakupiono 
w illę  a  wewnętrzne urządzenie rozkradziono. 
Należy zdaniem p. Stapińskiego wydalać z ko­
lei" pracowników , którzy n ie okazują należytej 
chęci do pracy.

Z A S Ł U G I K O N T R O L E ' ,

Tow . M oraczewski zw raca  uwagę na śfosun- 
,M  kontroli w  min. kolei. Kontrola ko le jow a od ­
daje nadzwyczajne usługi- W  Bydgoszczy kon­
trola w ykryła , że dyrektor Znaniecki zakupy­
w ał w szystk ie m ateryały od swego brata, w  tem 
rzeczy niepotrzebne, które brat sprzedawał ze 
względu na zbliżanie się bolszew ików. W  dyr. 
jrównieńskiej wykryto w yw ożenie przez organy 
dyrekcyjne walut i  lekarstw.

TAJE M N IC ZY JASIŃSK I Wi .POLSKIM  
G LO B IE ".

„Po lsk i G lob " spółka przew ozow a w  Ma. 
łopolsce, p rzew oziła  nakazane tow ar’,'. P rzy ' re­
w iz j i  w  biurach „G lobu " znaleziono spis akcyu- 
naryuszów, na którym  figurow ało nazwisko Ja. 
.sińskiego, jako w łaścic ie la  100 akcyi darmowych.

Przez. min. skarbu dow iedzia ło  się o tem 
.min. kol. i  kontrolera, k tó iy  to w y k r y ł  na-

s R s rb o T O a -b u d z e to w B i.
tyclim iast przeniesiono na inne stanowisko go­
rzej piatne. Tow . MOraczewski jest zdania, że 
to odstraszająco podziała na wszystkich kon­
trolerów  i są obawy, że na przyszłość kontrola 
nie będzie rob iła  doniesień. Kontroler mus. mieć 
stanowisko podobne 'do sędziego.

MI N ISTE R  JASIŃSKI TŁU M ACZY SIĘ.

Min. kolei przyznaje, że ów  kontroler jest 
człow iekiem  uczciw ym  i gorliwym , ale... me 
posiada w yższego wykształcenia, co zrażało do 
niego w yższych  urzędników i to byt jedyny 
powód przeniesienia. M inister tw ierdzi dalej, 
,że żadnych akcyi „G lo lm " nie posiadał i nie 
nie w iedział, że jego imiennik otrzym ał taką 
ilość darniowych akcyi.

P. Jasiński ośw iadczył się dalej przeciw ­
ko wydzierżaw ien iu  kolei, stanow iło by to za­
leżność Państwa od zagranicznego kapitału. To 
samo tyczy ruę warsztatów, o ile znajdzie się 
fundusz inwestycyjny. O p ozyc ja  p. Głąbi oskie­
go przec-iw u lgowym  biletom  dla kolejarzy jest. 
uzasadniona, ale w  tej chw ili tego usunąć nie 
można*

K O M U N IK AC YA  Z  ZAGRANICĄ'.

Żądane przez p. GIąbińskiego umowy z za­
granicą, jak stw ierdza p. m inister są dokonane. 
Co do N iem iec trzeba się liczyć z życzeniam i 
M. S. Z. Koleje państwowe zgłosiły  w  r. 1919 
swe wstąpienie no berneńskiej kom is ji kole. 
owej. W, r. 1920 przyszła  odpowiedź, że Cze. 

choslowacya, Niemcy i Bulgarya, nie godzą się 
na to- P. min. ma nadzieję, że z  końcem roku 
będziem y członkam i tej konwencyi.

T R A N Z Y T .

Tranzyt nasz redukuje się obecnie do prze­
wożenia przez kurytarz pomorski. Z tego ^ytułu 
N iem cy dłużne nam b y ły  100 m ilionów marek 
niemieckich. 30 m ilionów  zapłaciły, a resztę 
wstrzym ały ze względu na rozrachunek wago­
now y i rekw izycye przez nas dokonane. Istnie­
je też drobny tranzyt czeski przez W schodnia 
'Matop-olskę.

R ZĄD  PR ZYZN A JE  SIĘ DO SZKO D LIW O ŚCI 
ZA W A R T Y C H  UM 0W

Wicem, skarbu W ein felo  rówiijąż uważa li­
niowy zawarte o naprawę parowozólwj i Wagom >w 
za szkodliwe. Rząd stoi na stanowisku nie za­
wierania umów po cenach ruchomych.

KOLEJE JUŻ N IE  SĄ „T A N IK ".

Tow. Diamand stwierdza, że z wielkiem  za­
dowoleniem przysłuchiwał się wywodom  p. Oia- 
bińskiego, który przyznał, że mechu:liczne pod­
wyższanie budżetu doprowadzi do absurdu. Już 
dzisiejsze taryfy zb liża ją  się w swej wysokości 
do ogólnej drożyzny. W  Niem czech przed wmjną 
kosztowała przeciętna jazda osoby przez kilo­
metr 2,3 feniga. Wed*ug nowej taryfy luki osnlm- 
kim. kosztować będzie przeciętni:? ok. .1 nik., to 
znaczy że podrożenie jest 200-krotne; przewóz 
1 touuy przez kim, klóry kosztował 3,0 f™ . 
kosztować będzie ok. 5 mk. Przy iem  N ęancy 
m iały dochodu 5,4 proc. z w łożonego kapitału 
m imo że ich koleje należały do najdroższych w 
Europie. Plan p. Grabskiego, aby podwyższy'' 
taryfy do tego stopnia, by uzyskać oprocento­
wania kapitału, jest niewykonalny. W  Rosyi ko­
leje przynosiły 1, 5 proc, w Norwagji 2 proc. w 
.Anglii 3 proc., w S zw ec ji 1,3 proc., w Aiml/yi 
2 proc.  i to wśród najkorzystniejszych warun­
ków.

iWogóle pozostawienie Rządow i m ożnośd 
podwyższania taryfy cen tow arów  monopolow ych 
bez kontroli Sejmu zaw iera szalone uiebez[ i 
czeństwo.

M ówca stw ierdza dalej, ż p  obawa przeje:o 
go zadowolenie p .ministra ze stanu czystuś, i 
dw orców  naszych, nie odpowiadając, aio nawet 
najprym ilywniejszym  wymaganiom, iak samo j..«k 
i restauracje kolejowe, w k ló jyoh  ceny są b. 
wygórowane a obsługa i potrawy l>. marne.

Po w ywodach p. dr. Rottennunda nie (yin 
nfądrych, ile oryginałnycli odroczono obrady do 
środy 14-go bm.

Podpisujcie poisk? pzycz^ę pansu

27

acro Salino
O p o w i a d a n i e  h i s t o r y c z n e

p r z e z

A l f r e d a .  M  e  i  s  n  e  r  a .

(Przekład Felicyi Nossig.)

—  Prawdopodobnte tak się rzecz przedsta­
w ia  —  -rzek* Durazao —  Cóż? N a wszelki w ypa­
dek, oszczędzim y sobie pieniędzy. Skoro zastaw 
je s t  tu, nie m oże być w  Londyn ie i Roccato nic 
może go wykupić. 0  niektórych świętych opo­
w iada legenda „że  mogli równocześnie znajdo­
w ać się w  dwóch m iejscach,,nic jednak nie upra­
wnia nas, abyśmy to samo przypuszczali o świę- 
.tycfa naczyniach... W eksle muszą zatem wrócić 
„do nas. .W łaściwie, kochany Turliini, winniśmy 
żydom w dzięczność za to, że znaleźli kogoś, 
kto nas zw oln ił z  wydatku dwudziestu pięciu 
.tysięcy dukatów.

—  N ie w idzę w  tern ich zasługi, —  odrzekł 
Turbini z w ielką gorliwością. N ie jest. to ich 
zasługą, że klejnot jest u nas. Pow iedzia łbym  

yraczej, że zasługują na porządną karę za to,
te Sacro Catrno bezprawnie sprzedali, a do tego 
jeszcze nas w  błąd wprowadzili. Ze zwrotem 
weksli nie będę wcale tej sprawy uważał za za­
łatwioną. Tym czasem  będę m iał do Drze na oku 
m istrza Joachima.

' —  Poddaję się, jak 'zwykle, pańskiemu wyż-
.szemu rozumowi —  zaw o ła ł Durazzo —  Uczyń 
.pan co pan uważasz za stosowne. Radzę jednak 
■uwiadomić Roccata o  tem  ząjśtńu.

—  Rozum ie s ię  —  jednak uczyn ię to ogólni­
kowo ponieważ on w łaściw ie nie" w ie, co m iał 
wykupić —  odrzekł Turbini.
, Podnosząc następnie czarę, rzekł po chwali:

—  D ziw ny to przecież klejnot! Przyznaj sam 
lirab io ! Naprzód sami przezeń zdobyliśm y pie­
niądze „potem w yw o ła ł fanatyczny zapał bogatej 
dewotki, a od niej znalazł z powrotem drogę 
do dawnych swych opiękunów i w łaścicieli. 
Nie w iele brakuje, ażebym  sam u w ierzył w  jego 
.siłę cudotwórczą —  tak —  ale przen igdj w  je ­
go praw dziw ość! /

Obaj uśmiali się serdecznie.

R O Z D Z IA Ł  P IĄ T Y .

Przykre m yśli im ał Cavaliere Turbini po 
.powrocie Sacro Catino. Z  nadzwyczajnym  niepo­
k o jem  oczekiw ał w iadom ości z Londynu. N ie­
zadowolony był z siebie, że w yd a ł z ręki weksle. 
Przekaz dałby się łatw iej cofnąć, weksle zna­
czy ły  tyle co pieniądze. N ie by ły  to wprawdzie 
jego pieniądze, lecz Turbini p rzyzw ycza ił się 
identyfikować się z państwem. Był przekonany, 
że cała sprawa z Londynem  by ła  wym ysłem , 
dla zyskania na czasie, lecz mimo to nie m ógł 
się pozbyć jakiegoś trapiącego um ysł niepoko­
ju. Będąc sam bez sumienia przyp isyw ał i dru­
gim  niesumieimość^ m artw ił lut zatem, czy rnu 
nie zastawiono pułapki?

Po upływ ie kilku dni nadszedł list od signo- 
ra Roccato, genuńskiego konsula w  Londynie. 
Treść listu 'była. następująca:

—  Jaśnie w ielm ożny Panie 1 Otrzymałem 
przysłane mi przez JW Pana dwadzieścia pięć 
tysięcy dukatów (wraz z poleceniem, pow ierzonem  
ini dzięki zaufania JWPana do mnie, które to p o ­
lecen ie  szybko, i sftód ziewam się. ku zupełnemu 
zadowoleniu JWPana spełniłem.

W łaśnie wróciłem  od firm y Samuel l i i ')  i 
Spółka do domu i jestem  w  posiadaniu zasta­
w ionego przcdmiolu. Co się tyczy tego ostali ni .gr 
to przed przyjęciem  go upewniłam się co do je ­
go identyczności przez dokładne skolacyonow.t- 
,nie z danym mi przez JWPana opisem. Pieczęci? 
państwowe są, jak  się przekonałem  przez naj­
dokładn iejsze zbadanie, nienaruszone i nieusz­
kodzone. Co do w ielk iego pospiechu, z jakim 
JW Pan  pragnie otrzym ać ten przedmiot, Rafia 
się sposobność korzystna, że dziś lub jutro 
odpłynie stąd do Genui z powrotem  okręl pań­
stwowy „L igu ria ". Zam ierzam  w iec okrętem tym 
wyekspedyować bezwTocznie pod adresem J\Y 
jPana odnośny pakunek.

W  końcu ośmielam się w yrazić moje szczere 
zadowolenie, że wolno nr było  oddać usługę 

W ysok ie j republice Genueńskiej i Panu, Jwnól- 
pnożuemu memu protektorow i: proszę skromną 
moją osobą przy nadarzającej się sposobności 

(i nadal rozporządzać „ a zawsze nrzy wykona- 
r.niu zleceń równą objaw ię gorliwość. Kreślę się 
jako JWPana pokorny i posłuszny sługa 

| Leonardo Roccato.
Po przeczytaniu tego listu Turbini b y ł jakby 

p ił  runem rażony. Cała sprawa była teraz n iezro­
zumiała, jasnem było  tylko, że dwadzieścia pięć 
tysięcy dukatów było znów’ straconych Lecz 
;cóż zaw ierał ów  pakunek Roccata,. opatrzony 
pieczęciam i państwowemu i  lak drogo i niepo­
trzebnie wykupiony? Czyżby falsyfikat? Truchm 
to przypuścić Dopiero przyjazd okrętu ,,Ligu 
riu," m ógł tę zagadkę wyjaśnić. W obec tego, 
że list Roccata nadszedł drogą lądową należało 
okrętu z relikw ią oczekiw ać wkrótce Myśli 
Turbiniego u lecia ły ku niemu i tow arzyszyły 
jnu z najw iększym  pośpiechem ku genueńskiej 
przystani-..

(C. d. n.).
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J\fovsiny z  d n ia .
Lwów, 14 września

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LW O W IE :

Środa 14 września o godz 730 'wlecz. , Dziewczy­
na z Ho!andyi“ .

Czwartek 15 września o godz. 7-30 wiecz. .Cyrulik 
sewilski*, gościnny występ Jarosławskiego i A. Weso­
łowskiego.

Piątek 16 września o godz. 730 wiecz. „Dziewczyna 
z Holandyi*.

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach

— , i
REPERTUAR „TEATRU  BIAŁEGO" (Gróttecita 2 b ):

Środa 13 września o godz. 7-30 wiecz. „Zakochani", 
komedya w 2 aktach Caiilavet i de Fleursa.

 --
REPERTUAR TEATRU WILEŃSKIEGO, Sala tea­

tralna przy ul. Szaszkiewicza I. 5. •
We środę 14 września o godz. 8 w. 1) „Amnon i 

lom or" Poemat dram Sz. Asza. 2) „Ściana* Etud dram. 
Z. Segałowicza.

We czwartek 15 września o g. 8 wieczorem „Na 
pograniczu dwóch światów* (Der Dybuk' S. Anskiego.

W piątek 16 września o godz 8 wieczorem Pre­
miera „Ten który jest policzkowany*, sztusa w czterech 
akracn Leonarda Andrejewa, tłumaczona przez A. Ma- 
rewskiefio.

  *■«   \  %  ̂ ^  ^

REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO ,U L\
Dziś i codziennie o godzinie 8-mej wieczorem przy 

ul. Ossolińskich 10 —  występują w części koncertowej: 
Bronowski, Michałowski, Mirski, Ńoskowska, Ordonówna, 
Windheim, Wernisówna i Zielińscy. — Rewia aktualna 
„Polskie Monte Cario* — oraz uscenizowany gawot 
#tvlowv .Markiz i Markiza*.

— —

P. .WOJEWODA L W O W S K I Kazim ierz Gra­
bowski przyjmuje codziennie od godz. 12 'w  
południe.

POSIEDZENIE RAD Y MIEJSKIEJ odbędzie się 
we środę _ 14 b m. w  sali posiedzeń w Ratuszu.

W P IS Y  N A  U N IW E R SYTE T. Rektorat -Uni­
wersytetu  .Tana Kazim ierza we Lw ow ie, zaw ia­
damia, że wpisy na -rok ‘ akademicki 1921/22 
przeniesione zostały na czas od 21. września 
,tk> 4. jjaździenuka w łócznie.

O K O M ISA R Z Y  SPISOW YCH. M iejskie Biu- 
•ro statystyczne poszukuje na czas spisu lud­
ności w dniach 1 —  10 października 1921 300 
komisarzy spisowych płatnych łub honorowych 
do rew izy i arkuszy spisowych aa  miejscu. Kom i­
sarzam i spisowym i m ogą być w edług rozporzą­
dzenia Rady m inistrów  także !  urzędnicy pań­
stwowi, którzy na ten czas zostaną z w owi i cni od 
czynności urzędowych.
; Zgłoszen ia przyjm uje M iejskie Biuro Statys­
tyczne przy ul. Rutowskiego h "11 II. piętro 
w  dniach 15 do 18 w rześnia h- r. w  godzinach 
urzędowych od 9-tej do 1-szej przed połudn.

Urzędnicy państwowi zgłaszać się mają 
przez sw oje w ładze przełożone.

N A  W Y S T A W R  'SZTUKI I PR ZE M YSŁU  
.ARTYSTYCZNEGO podczas ; T a rg ó w  W scho­
dn i eh “  przygotowaną przez Powszecłm y Zw ią­
zek Polskich A rtystów  Plastyków  we Lw ow ie, 
nadesłano bardzo w iele  zgłoszeń z W arszawy, 
Krakowa, Poznania, Zakopanego ?  Innych miejr 
soowości. —  Ponieważ tak ze Lw ow a , jjąk i ca łe j 
W schodn iej Małopolski zgłoszenia na pływu ją  
bardzo słabo, a termin przesyłek dzieł i ekspo­
natów kończy się 18. b. m., przeło uprasza się 
\wszvsłkich A rtystów  Plastyków, osoby jak i f ir ­
m y pracujące w  przem yśle artystycznym  o jak 
■najrychlejsze zgłoszenia, które fskuteczn ie m o­
żna ustrue lub listem codziennie od 10 do 1 
'.w1 po łl 1 od 5 do 7 popoł. Dom Związku, W ro ­
nowska. 1. 4.

K U R S A  D LA  IN W A LID Ó W . Inwalidzi, ucz­
n iow ie szkół średnich, którzy skutkiem w ypad­
ków wojennych, stracili w latach sludyów* mo­
gą  w czasie skróconym przerobić jedną, w zg lę ­
dnie dw ie klasy na kursach wojskowych. Z g ło ­
szenia przyjm uje Dowihiztwo Szkoły inwalidów  
wojen, we Lw ow ie, u!. Kleparowska 27, natych­
miast do wszystkich klas gńfiaazyów, gimmu 
zyów  real. i szkół realnych od klasy piątej w 
górę.

K.'u;rivibici nmią zapewnione przez czas slu- 
d rów  zunełne M E y  manie. Konieczne osobiste 
stawienie się wo Lw ow ie pr-zed 20. września.

WOBEC i Ih\.W MIESZKAŃCÓW^ że m iesz­
kania odstąpione na czas "T a rgów  W schodnich" 
Lędą reklamowane, przypomina się. że ustawa
0 rekw izycyi mieszkań wygasła z dniem 1. kw ie­
tnia r. b.

T A R Y F A  O PŁA T Z A  JAZDY DOROŻKĄM ł 
w obrębie miasta Lw ow a, wńżna od 15. w rze ­
śnia 1921. Dział f. Za. jazdę pojedynczą w  mie­
śc ie  t. j. za jazdę z punktu do punktu m iasta
bez zatrzym ania się dłużej jak 5 minut i bez
zboczenia z kierunku drogi dor. parokonna 200
m k , dor. jednokonna 150 mk.

Dział Ił Za jazdę do rogatek miejskich., na 
yamek, plac p uwystawowy, względnie Targi 
.Wschodnie" parokon. 400, jednokon. 800 mk.

Dział UL Za jazdę w  m ieście według czasu : 
Za pierwsze półgodziny parokon. 260, jednokn. 
200 mk., za  każdy zaczęty następujący kwadrans 
parokon. 180, jednokon. '20  mk.

Dziaf IV. Za  jazdę <153 i od dw orców  kolejo­
wych, parokon. 550, jednokon. 450 mk., Za  pa­
kunek umieszczony* na koźle 1.50 mk.

Uwaga ad 111. Czas medochodząey kwa- 
drausu liczy  się za  pełny kwadrans, pod jazda, 
spacerową rozumie się jazdę po ulicach miasta
1 przedmieść przez czas dłuższy bez zatrzym a­
nia się)

Jazda za konduktem pogrzebowym  liczy się 
w edle czasu.

Za podjazd pod doinj i czekanie nie docho­
dzące razem 10 minut, nie należy się nic, jeżeli 
czekanie razem z podjazdem trwa dłużej, na­
leży* się za cały czas czekania opłata według 
czasu .

W) razie gdy zam ówiony dorożkarz pod dom 
jpodjedzie, a gość dorożki nic użyje, w inien opła­
cić połow ę należytości za  pojedynczą jazdę,

Dyrekcya policyi w ydała  zarządzenie, że ta­
r y fa  ta ma być tak umieszczona na koźle poja­
zdu by pasażer m ógł ją  każdocześnie p rzeczy­
tać.. Dyrekcya policyi w ydała  zarządzenie naj­
ostrzejsze, aby dorożkarze tej taryfy się trzy­
mali, a wykraczających pociągać będzie do nai- 
surowszej odpowiedzialności.

JAK "B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A " 
S P E ŁN IA  SWOJE ZA D A N IE ? Z K ó ł pracowni­
ków naukowych naszego m iasta piszą nam: Za ­

rządzen ie  zamknięcia czyteln i naukowej Biblio­
teki Ofi i wersy lackie] we wrześniu w  godzinach 
popołudniowych, dowodzące chyba zupełnego 
niezrozum ienia zadań i prz; znaczenia tak nowa- 

m ie j instytucyi jak Biblioteka Uniwersytetu, po­
winno być jak najrychlej usunięto. Pracownikom  
,naukowym, mającym  czas na. oddanie się sLu­
dy om tylko w  godzinach popołudniowych, a tak­
że dziennikarzom i akademikom, przynosi to 
znaczny uszczerbek. Zachodzi też zarazem oba­
w a, by w  okresie z im ow ym  nie wym awia 1 się 

i Zarząd Biblioteki znów  brakiem opału  i nie z e ­
chciał całkiem  łub na popołudnia zamknąć swej 
czytelni. Mamy jednak nadzieję, że Senat Uni­
w ersytetu  zabierze się energicznie do unorza/L 
jcowania tych spraw.

ZAW IE D Z IO N E  ZAU FAN IE . Dora Singero- 
wa, żona w spółw łaściciela  kawiarni ;*Roya.l“  
zam ieszkała przy ul Skarbkowskięj 1. 5, w czoraj 
dała futro bobrowe likow i Dziubińskiemu z po­
leceniem  wręczenia go m ężow i Leopoldow i Dziu­
biński jednak ulotnił się z futrem, wyrządzając 
Singerowi szkodte na 100.000 rtkl

M arya Makarem, kra w czy ni, zam ieszkała 
przy ul Dąbrowskiego I. 1, dała w przechowa­
nie sw ą bieliznę M aryi M okrzyckiej, zam ieszka­
łej przy ul. K róla  Jana 1. 24. W czoraj M okrzyc­
ka pow iadom iła Makarcni, że bieliznę te skra­
dziono je j jo  m ieszkania, wskutek czego tra w  
ezyńi poniosła szkodę 100.000 mk.

UPADEK Z  SAMOCHODU. Jan Kobiałka lat 
22, szeregow iec Okr. składnicy sanitarne], jadąc 
samochodem ulicą Frydrychów, wypadł na skrę­
cie na bruk uliczny, przyczem odniósł obrażenie 
podstawy czaszki i liczne konluzye na "twarzy 
i rękach. Pogotow ie ra t, po zaopatrzeniu, od­
w iozło  go  do szpitala okręgowego.

TAN IE  KUPNO. M arya Ołeksiuk z Martyno- 
Iwa, pow. Rona ty n, przyj echam do Lw ow a, ażeby 
zakupić skórę i inne tow arj. W. Rynku natknęła

się na nieznaną, około 40-łetnią Itó ii.lę , która 
przedstawiła się jej, ako służąca u 'k s ię g a  z Mar- 
tynowa. Pozyskawszy zaufanie wieśniaczki, ko­
bieta ow a  wyłudziła od niej 10.000 mk. i pole­
ciła jej czekać na towary która obiecała tanio 
kupić, rzekomo sprzedawane za Kwitkami dla in- 
teligencyi. Ołeksiuk czekała na powrót rzekomej 
służącej przez dłuższy czas w  brarniB jednej z ka­
mi unie w  Rynku. W  końcu prztKonała ślę, że 
w  realności tej nie ma poconnego sklepu z  ta­
nimi towarami natomiast karrfe. £ća ta ma w y j­
ście na drugą ulicę. W obec tego oszukana udała 
się ze skargą na policyę.

A PE SE TO W A  NI. E BANDYTÓW  N A  PRO- 
•W iN G il. Józef Czuma, liczący lat 24, dnia 18 
z. m. z  zemsty zam ordował Józefa Niedopadn, 
leśniczego' w  lasach rządowych w Niepołom icach 
pow. Bochnia, Dnia 6 bm. polieya ujęła mor­
dercę w  Jarosławiu i odstaw iła go do sądu 
w  Krakowie.

Jan Nadbrzeski, la t 28, z Kępy Zaleszań- 
słdej, w lesie radoinyskim dnia 4. b. m. napadł 
n a  J. Kawerm i Judę Erawcmiaua. Grożąc du 
żym  nożem rzeżriickim zrabow ał im 857 mk. 
Po lieya  u jęła rabusia i odstaw iła  go do sądu 
w Rozwadow ie.

CHLEB CZY K IT ?  Salomon Zygmunt kupił . 
w  sklepie Retty Konigsberg r. N ier przy iii Kazi­
mierzowskiej ,45 ehłeb. wypieczony w  j.L.karńi’ 
Arona Frosta w  Zamarstynowie przy iii. św. M i­
chała 29. Chleb ten składał się z  cuchnącej, oślizłejf 
ciemnej masy, nadającej się na k ii do okien, a nie 
do spożycia.

Z  PO G O TO W IA  RATUNKOW EGO. Marya Do­
mańska licząca lat 23, z pod Szczerca, Avio'.I:a apór 
z sąsiadem o  miedzo. Onegdaj sąsiad podczas 
sprzeczki pobił ją dotkliwie kołem po plecach, 
piersiach i rękach. Domańska przyjechała na le­
czenie do L w ow a  i tu ją pogotow ie ratunkowa 
zaopatrzyło.

Zaopatrzono również: 16-letniego ucznia Ka­
ro lą  Griinberga. który wyładowując fioberi, ska­
leczył się w  rękę; Franciskę Unich, lat 56, dozor- 
czynię realności przy ul. L . Sapiehy 51- którą Jó­
zef Sawka dotkliwie pobił; 28-ietni:-go Jana Bur- 
sztyniaka, zarobnika, pobitego w  ulicy Tarnow­
skiego przez Jana Mazurkiewicza i Kaziu i rzu 
Preissa, lat 32, który płonącą benzyną popiekł' 
sobie lew ą rękę.

— —
— CZTERY KLU CZYK I, znalezione w e w to ­

rek obok hotelu Georgeca, m iędzy godz. 5 -6  po­
południu, do odebrania' w  Sklepie $. II. Jawor­
skiej przy pł. Bernardyńskim za skromnetm wyna­
grodzeniem

 --
— ZAW IAD O M IEN IE . Tdw arzystwo m yśliw ­

skie w  Brodach*1, zawiadamia pp członków że 
walne zgrcmaoizenie odbędzie się dnia 18/1X. 1921 
r. o  godz. 2 popoł. w  "Brodach, w  lokaiu Tow.
.,Gw iazda". Ł ow czy : Tyijuiez.

  -
TR U PA  W ILE Ń SK A. Zam iast "P u ste j karcz­

m y " odegrają W ileńczyey w  piątek, dnia 16- 
b. m. prem ierę "T en , który jest policzkow any“  
sztukę w 4-cłi aktach z życia  cyrkowego Leonida 
Andrejewa. Sztuka ta, llóm aczona przez A. Mo 
rewskiogo, została po raz p ierw szy wystawiona 
na scenie żydowskiej przez Trupę W ileńską, 
.która ją  obecnie odegra we Lw ow ie. Jest io je ­
dno z ostatnich a ciekawych a rcyd z ie f wiYjkiego 
pisarza rosyjskiego, które ostatnio z w ie lk im i 
powodzertiem zostało odegrane w Berlinie. Treść 
tej szlfiki jest nadzw yczaj nowa i oryginalna, 
a w ystaw a tej ostatniej premiery W ileńezyków. 
obiecuje nam je s zc ze ' jedno z rzędu ciekawych 
przedstawień, któreśmy mieli możliwość w id j f e  
u W ileńczykuw.

— —

— D W A  PŁASZC ZE  Z IM O W E  cfo sprzedania 
jasny i granatowy; oglądać m iędzy 12-tą a 3-cią 
ul. Dwernickiego 11 a , II. piętro, drzwi Nr. 5.

— —

K appapop ł Józef dentysta
przyjmuje ul. Afcstiemircfea i. DO.

 +•♦--
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IWieoli żyje Ojczyzoua.: Ziwyoięstwo sei'oa!
Oto cztery węzły na których wspiera się 6 aktowy dramat p. t.

A N I E Ś B N T  C Z Y M
Triumf to zarazem sztuki filmowej i gry scenicznej, reżyserowanej Kflpl/ęiFlSSfa i IffltliRNlłł 
z niezwykłą inwencją. Wyświetlają . H a n i e b n y  c z y n "  Bitw tflUulA I llU.luildl.

S p s p fe s s s n  n i e n s * ^  i ś c i  i -w ą sk i.
Z  pkazyi ostatnich wiadomości o znfeiieniu 

ograniczeń względem Ukraińców i Żydów na u>- 
niweraytacic i politechnice j. L zc  jWpeiied1" :  

Podczas gd y  jedna część m łodzieży i star­
szego spe ećzeństwa a to jest bezsprzecznie 
głos większości —  stoi na dawnem, cii-^ćzejedna- 
nem .stanowisku, na stanowisku czynnej walki o 
ukraiński uniwersytet i *.v kra? tej ,aktywmbści“  
omija drogę kompromisów —  druga część, a ra­
czej poszczególne jednostki pragnęłyby odegrać 
rolę realistów i w  imię ratowania ukr. stanu 
posiadania na lwowskim uriwersytedfe, gotowe są 
pójść na ustępstwa i z nadchodzącym rokiem 
szKolnym zacząć wpisywać się 'na, uniwersytet we 
Lw ow ie. W  rozumieniu tej drugiej części rozpo­
rządzenie mjnisteryatne Usuwa wszystkie dotych­
czasowe przeszkody, dlatego też ukr. m łodzież 
powinna je wykorzystać i masowo Zgłosić się' db 
wpisu.

.... myśl, że teraz chwila odpowiednia, ążeby 
gromadnie zapisywać się na lwowski uniwersy­
tet — to apoteoza skrajnego poniżenia to brak 
konsekwencji hartu i wytrwałości.

Jedyne wyjście — to d-aisza konsekwentna 
i rozstrzygająca walka o  iucraiński uniwersytet 
we L w ow ie ! '  "

Pozostaje tylko (walka, czarem ponad JBły, 
a skoro ona się raz już rozpoczęła, 'trzeba ją 
w ieść do końca. Odwrotu już nie ma1."

Takie hasło bo jow e głosi organ nie oficyol- 
nego, zaeierrzewionego- (szowinizmu, 'a le  organ 
galicyjsko - ukraińskiej socyalm j demokracji a 
w ięc  party]' w  której programie leżeć powinno 
nie rozjątrzanie, ale łagodzenie waśni międzyna­
rodowych. Zaślepienie polityczna lud. i grupują­
cych się koło ,,Wperedii“  me m oże już chyba 
iść dalej. W  ezasiej kiedy trzeźw o i rozumnie 
patrząca postępowa część społeczeństwa polskiego 
szuka sposobności, by znaleść jakąś drogę wyj-*

3  set// rozpraw .

KRWAWE DZIEJE.
Znowu sala • sądowa rozebrzm iała wczoraj 

skargą bolesną matki, która syna*żywiciela utra­
ciła w  zawierusze w  r. .1918,

W  gęstwinie lasu preniowskiego ad Spasów 
koło Sokala zam ordowani zostali d. 29 listopada 
1918 cztarej Po lacy z Sokala, prowadzeni przez 
eskortę u kra ńską rzekom o do obozu ienców  do 
Złoczowa. Byli to : Rudolf SteDko, kupiec, M i­
chał Gruca, absolwent seirin. naucz., Jerzy Merle 
i W ładys ław  Sanocki, b. oficerow ie arm ii austr., 
wszmscy zamieszkali wr Sokalu. Z w łok i ich  zna­
leziono' dopiero w  maju 1919, po odwrocie 
Ukraińców.

Oskarżeni o to m orderstwo zasiedli wczoraj 
na law ie oskarżonych przed sądem przysięgłych 
trzej m łodzi Ukraińcy Danyło Tkaczuk, Hryć 
Oczabruk i Stefan Kowalczuk.

Akt oskarżenia zarzuca, żc ówczesny kapi­
tan wojsk uki. Józef Semeniuk (n iew iadom ego 
miejsca pobytu) w yda ł rozkaz fe ldw eb low i Da- 
nyle  Tkaczukow i, aby w ybrał kilku żołnierzy, 
a gdy tenże przyprow adził K rycia  Oczabruk a, 
Stef. Kowalczuka i jeszcze k ilku  innych (nie 
znanych z miejsca pobytu) przem ów ił do nich 
Semeniuk, że m ają prowadzić „ban dytów ", ko­
rzy nie mają być rozstrzelani w  Sokalu i dla­
tego mają ich zaprowadzić na „złodziejską dro­
gę" i tak z nim i zrobić, ażeby oni nie byli ani 
w Z łoczow ie ani w  Sokalu... Istotnie w  lesie 
preniowskim  dokonano na nieszczęsnych jeń ­
cach mordu przez strzały z karabinów^ a obdu- 
kacya zw łok  wykazała, że o fiary nawet dobija­
no ’ kolbam i. Dobijać m iał Tkaczuk, który po 
powrocie zam eldow ał Sem euiukow i; „M y już 
wszystko zrob ili".

W  taki sam sposób z rozkazu tegoż Seme-

ścia z  błędnego koła powikłanych stosunków 
polsko <- uKraińskich i w ytw orzyć ,modus \i"~ 
vendi“ , kiedy w  zrozumieniu słusznych żądań o- 
bywateli ukraińskiej narodowości zmierzających 
do wytworzenia własnego kulluraino-naroóowego 
życia, toczy walkę zażartą z reakcyą, zmuszając'ją 
do ustępstw na rzecz sprawiedliwszego traktowa­
nia [Ukraińców-— w ,tym  czasie szowinistyczne g ło ­
sy nieprzejedhŁln-ej nienawiści Sają się słyszeć z  tej 
strony, dla której chciałoby się w yw alczyć należne 
prawa. Nierozumna polityka zaściankowego na­
cjonalizm u ; ;Wpered-owców“ , nie licząc s ip zu­
pełnie z lutnikami, idzie w ten spoSfRF na rękę 
.szowinizmowi reakcjon istów  polskicli, którzy 
skwapliw ie podejmą. rzucone hasło bo jow y i 'uka­
zując wrogą, postawę ©bałamuconej ukraińs­
kiej ludności, będą się. starali zyskać w iększość 
opinii do bezwzględnego zwalcza; iar wszystkiego, 
co z  tamtej strony wychodzi. T o  się nazywa ro- 
zutnnia i celowa praca dla w łasnego społeczeń­
stwa. -— I taką politykę negacyi" uprawiają ci; 
co winni przodować w ruchu jiolitycznym, swemu 
nar- złowi

1 jeszcze jedno! \Yporcd“  rzucając hasło 
bojkotu szkół potskichi nie zdaje sobie spra-

ściciele sklenii kominowego przy dl. Pańskiej 16, 
Henryk Ąppel lat 23, właściciel domu handlowego^ 
l^eon Appel, lat 48, właściciel zakładu przentysio- 
wego i członek rady miejskiej,. Zygmunt Gawron, 
lat 20 i Maryan Zieliński lat 34, którzy b^ażf 
nabyli skradzione maszyny,, bądź też mieli łączność 
z temi kradzieżami.

Dnia 21 stycznia b. r,. pierwsi* czterej w raz 
z Malinowskim popełnili kraddkeż w tia rze  Eks­
pozytury ministerstwa przemysłu i 'handlu przy. 
ul. Trzeciego Maja 2, gdzie zaorali ze skarbca 
umieszczonego w Snurze kasetę wraz z 40.045 mkt, 
oraz sukno ze stoiu wartości '6.000 mk.

W  lutym b. n. w  tej samej "realności "z biura 
Pow iatowej Komisja szacunkowej skrad; iono ma­
szynę do pisania marki ,Adler*, wartości 70.000 
mk., należącą do manipulantki Gustawy Pellówny.

Dnia 6 marca b. r. w  Okręgowym Urzędzie 
w yw ozu  i przywozu w  tej samej realności skra­
dli dwie maszyny do pisania wartości 120.000 mk.

W  marcu b. r. w  firmie .,Sobiećki V Hećln- 
ger“  przy ul. M agazynowej 4 sKradziono maszynę 
do pis mi a wartości 80.000 ihk.

Nocą na 5 kwietnia Denys lD u bn o  z ’kance 
łaryi (adwokata 'dra Knolla w  tej samej realności 
usiłowali skraść imaszynę *So pisania, a ule zna­
lazłszy jej. zabrali dywan ze ściany, lecz na drugi' 
dzień Dwłmo zwrócił go  poszkodowanemu, tw ier­
dząc, że znalazł go  w  ustępie.

Aresztowani złodzieje przyznali ;ię  na po- 
licyi przed inspektorem Majbą, do wymi luDbych 

i kradzieży. Białoń przyznał się, że o  Kradzieżacn 
tych był poinformowany, a od złodziei otrzym y­
wał znaczniejsze kwoty za- milczenie. 'Nowacki ii 
Pretzi zeznali, że kupili on nich trzy maszyny za 
112.000 mk„ lecz nie przypuszczaj’ , iż pochodziły 
one z kradzieży. App low ie kupili za pośredni;

tvy z tego, że wytrąca, z rąk to łodzieży ukrain- i twem Gawrona (maszynę pochodzącą z kradzieży
skiej, najpotężniejszą, broń, broń kultury i oś- j 
w ia ty . Tysiące młodych ludzi bodzia musiało 
.marnie wegetować , bo nie stać ich będzie na 
sludya zagranicami Polski, na co pozw olić so­
bie mogą. tylko wyjątkowo 1 zamożne jednostk i.} 
Synowi-;’ ludu ukraińskiego mogą Irw ać w ‘dem 
nocie, kultura narodowa może leżeć odłogiem  
|—  bo imener/.y nie chcą, iść Aa ustępstwa, uważa 
jąc. za ;;akt poniżenia'* zdobywanie krok za 
krokiem, coraz pewniej szych warunków poli­
tycznych i społecznych. ;; W szystko lub n ic“

. — to okrzyk hazardowych graczy, rzucających 
na kartę .edły los.

niuka zam ordowano 18 grudnia 1918 w  lesie 
Dębina pięciu nieznanych ludzi, p raw dopodob­
nie kozaków, ochotników  arm i ukr. O to m or­
derstwo oskarżonych jest kilku Ukraińców, 
sprawę ich jednak wyłączono na żądanie obroń ­
ców ukraińskich, którym* nie podobał się skład 
ław y  przysięgłych.

Oskarżeni Tkaczuk, Oczabruk i Kowalczuk 
nie przyznają się do w iny. Tkaczuk tw ierdzi, 
że w krytycznym  czasie by ł na urlopie a Ko­
walczuk pierwotne swe przyznanie się do w iny 
w czasie śledztwa Iłom aczy tem, żc w yw iadow ­
cy w ym usili na nim przyznanie biciem.

Pierwszy świadek M irya  rmnocka, matka 
zam ordowanego W ładysław a Sanockiego pod 
przysięgą stwierdza, że 30 listopada 1918 w i­
działa eskortę z sześciu, wśród których by li 
oskarżeni, prowadzić oni m ieli jej syna i trzech 
innych. Zeznania jej wczorajsze jednak osłabia 
protokół z pierwszego przesłuchania, w  czasie 
którego Sanocka oświadczyła, że nie poznałaby 
oskarżonych.

Cały szereg świadków został powołany do 
tej rozprawy, wyroić ma zapaść dziś.

Trybunałowi przewodniczy radca "Mayer, ja­
ko wotanci zasiadają radcy Dworzak i Gótiiiy 
per, oskarża urok. Ogonowski, bronią adwokaci; 
di-. Laub i Bromberg*.
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KRADZIEŻE M ASZYN DO PISANIA.

W ojciech Denys, liczący lat 39, Stefan M ichał 
Dany luk, lat 17, Karol Gustaw Pauer, lat 18; 
Teodor Dubno, lat 34, Jan P iotr Oleksów, lat 17; 
i Jan Malinowski, lat 45, stanęli wczoraj rzed 
trybunałem sądu okręgow ego lako oskarżeni o 
kradzież maszyn dio pisania. Z  woinej stopy od­
powiadają: W ładysław  Białoń, łat 20, Stanisław 
Now acki lat 31 i oianisław Pretzel. łat 34, w ła­

od‘ Pausra Iza 56.000 mk., nie wiedząc, że była 
skracizic-ną, zaś Zieliński kuplił skradzione sukno.

W  śled-ztwie sądoweni oskarżeni uo winy się 
nie przyznali tylko Danyluk częściowo potw ier­
dził zeznania, złożone ńa policyi. Na rozpraw ie 
jednak (przyznali się wszyscy dio wymiecionych kra- 

> j dzieży Pauer przyznał się nawet, że skradł 12 
j maszjm do pisania w e Lw ow ie  i na prow incji!
■ które sprzedał rożnym nabywcom. Przesłuchiwany 
! Nowacki twierdził! że maszyny te kupował od 
brata Pa nera, (mechanika, za jego pisemnem po­
twierdzeniem,, za pochodzą one z uczciwego źró­
dła. Za -dwie maszyny zapłacił 95.000 mk., a ńie 
jak twierdził Pauer„ 81.000 Tuki Swe twierdzenie 
poparł zapiskami, notowanymi w  'ksijżce sklepo­
wej. Nabyte maszyny wystaw iał za cknem w skle­
pie będąc pewn; m o  legaln :m ich pochodzeniu. 
Białoń na rozpraw ie twierćteik że rii; v i Jzia1, 
jakoby Pauerowif^Sprzedawali kradzione maszynj 
Inni oskarżeni również kupowali w  dobrej wti-irze, 
albowiem płacąc wysokie kw oty za używane ma­
szyny, nie przypuszczali, jakouy one pochodziły 
z  krauzieży.

Do rozprawy powołano licznych świadków 
to tez wyrok spodziewany jest dziś w  poiuJffie 

Trybunałowi przewodniczy r. Łukiar.owicz 
oskarża prokurator Rusin, -bronią dr. Bremit 
Maurycy, Dntiner. Gruner. Kibitz i Roller.

komunikaty.
X  KO M ISYA  M IE SZK AN IO W A ŻYCIA'*, 

Związku akademickiej socyalistycznej młodzieży 
polskiej we Lw ow ie, zawiadamia kolegów, że po­
starała się dotąd o pewną ilość wolnych po­
mieszczeń. Członkowie T-fwa i sympatycy, po­
trzebujący pomieszkali, zechcą się zgtosić btz- 
w łocznie (osobiście lub pisem ni;) u kol. Ska- 
laka, Lwówą Sykstuska 21, II. p.

J u ż  u y s z l D  z  d r u i i u
U. R H M T H

9$ Z R  C E S H R Z R U
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U M I A R K O W A N E ? .  .... .........

Kwestya opału w© L ire ifi s.
W szystkie »rty.|ijły pierwszej potrzeby w lsk ie j ma miasto około 2.000 wagonów . Dowóz te­

go drzewa natrafia jednakowoż na duże prze­
szkody, albowiem na stacyi kolejowej nadawczej 
Dobrotwór koło Łanczyna można załadowywać 
tygodniowo 10— 20 w agonów  drzewa tyle bo­
wiem w agonów  może dostarczać stacya nadawcza 
Kołomyja. W  najlepszym w ięc razie miasto może 
otrzym ywać 90 w agonów  miesięcznie. Ilość ta 
jest pczywista niewystarczająca, zwłaszcza że 
wskutek znacznej różnicy cen drzewa w  składach 
miejskich i składach prywatnych ludność maso­
w o zwraca się po drzewo do składów miejskich.

zawrotnej oen™ pędzą w  górę. Bez żadnego uza­
sadnienia, baz żadnego zw iązku z giełdą, św iato­
wą, artykuły w kraju produkowane, pi ody tej 
ziemi i tej reki ludzkiej w ytwory wznoszą się 
.«* oemie i do rozpaczy doprowadzają sfery prą. 
c.ujące. Do takich artykułów obok chleba i m ą­
ki," natęży niezbędny człow iekow i do życia  mar 
teryał opałowy

węgiel i drzewo- ^

Cena dr rewa, którego bezmierne ilości mamy 
na w yw óz, doszła do horendalnej sumy 800 
■mk. za eotnar m etryczny, drożyznę drzewa us­
prawiedliwiają. handlarze nasfępującemi okoli­
cznościami.: O bszar'ik  kalkuluję za drzewo na 
pniu ceny tak, aby za Wje otrzym ać wartość 
przedwojenną, chłop za  dowóz furą do kolei 
żąda 6 do S tysięcy mk.. fracht kolejow y/koszty 
robocizny za wyrąb dziś znacznie się w zm ogły 
i dlatego drzewo z każdym dniem musi drożeć.

Rzecz jasna, że handlarze, przytaczając te ra- 
cye nie m ów ią o  tern, jaki to s o li z ,proceneik'.:i 
doliczają, a ponieważ mamy tak wytęskniony przez 
wszystkich wyzyskiw aczy wełny handel, nikt w  to 
nie wg!aefe. nikt tej lichwy i j f  karze. f

Ta niesłychana drożyzna drzewa w  wokiySu 
handlu zmusiła imasy ludności Lw ow a  do zwrd- 
ceni3 się do składów miejskich o sprzedaż drze­
wa: które było i jest 'nieporównanie fańszł, r iż  
u prywatnych handlarzy. Lecz miasto,, któro jest 
jcgulatorcm cen i'ratfoby wszystkich mieszkań­
ców zaopatrzyć w  -opal. nie może nadążyć w  "do­
staw ią pa znowu p-owoduje niesłuszne skargi i 
niezadowolenie w ielu osób.

gla na 11230 mk. na Jednym wagonie w y ­
nosi podwyżka 5365 mk., na 1 cetnarze 5-1 rak- 
O tę kwotę podwyższona została cena węgla z 
dniem 10 września.

A  w ięc dobrodziejstwo podwyższonej ta r  - 
fy  kolejowej, dobrodziejstwo podatków konsum- 
cyjnych —  pomyślałam — wychodząc od pre­
zydenta.

Chłodno będzie wam w  tym  roku i głodno, 
którzyście nie nauczyli s ię paskować, W am star­
com bezsilnym  i sierotom bez zaopatrzenia.

h A D £ 5 Ł A i  E.
Za rubrykę te redakeya nie odpowiada.

Miasto nie może zaopatrywać w  tfrzewo całej 
ludności*

pragnie być tylko regulatorem cen 1 temu za- 
d'aniu odoowiadą dostarczając drzewa przede- 
wszystkiem sferom urzędniczym po cenach w ięcej 
niż o połow ę ritszych. niż na składach pryw al- 
nych. ,

Małe ilości nadchodzącego drzewa są pow o­
dem dużych zaległości w  realizowaniu asy gnat 
na wpłacone drzewo. Prez. Schleicher pra fc lz iłj 
by wszystkie zaległe asygnaty zostały zrealizowa­
ne w- tym porządku, w  jakim zostały przedłożone; 
możliwe, że w  tyim miesiącu zostaną wszystkie 
zrealizowane. Ponadto zarządzie by za drzewo 
zapłacone <tio 1 w rześn ią  a jeszcze nie dostarczona, 
nie żądano (dopłaty*, mimo, że od 1 'Września obow ią ­
zuje, orna wyższa. (Przedtem 270 mk., obecnie 400 
mk. za cetnar metr.). W  ten 'więc sposób, kto 
za drzewo do końca sierpnia zapłacił, otrzym a je 
po cenach starych.

Dopiero po zrealizowaniu wszystkich zaległych 
asygnat przyjm ować będzie kasa m. opału za-

Specyallsta chorób skórnych 1 wenerycznych

D r  W .  L D U T E R S T E i H
b. elew. kliniki dermatog. w Berlinie, b. sekand. szpil pewsz 

powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego).

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Di*. H F S C H E L L S
ord. od 10— 12 i 3—5 pop., dla kobiet2 —3 Sykstuska 16

D R U H I I  i  S T A M P I L I ^
wykonąe DRUKARNIA i W YRÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA, , Lwów, ul. SYKSTUSKA tŁ

Lekarz chorób dzieci Dg** L iL IE k l
ul. SyKstusKa 23 p o w r ó c i ł ,

M ,

Pragnąc donieść czytelnikom, jak się przed- mówienia na dostarczenie drzewa, co przed 1
października nie nastąpi.

— A  co z węglem ? — pytam prezydenta.
— W ęg la  — m ówi dit Schleicher — jest po 

składach dość i w  miejskich składach z własnej 
kopalni, w  Jaworznie go  nie braki w-, ale cena je g o  
znowu {wyższa.

? . -
Prez. Schleicher wyjaśnia, że do 9. września 

przewóz normalnego wagonu węgla z Jaworzna 
do L w ow a  kosztował 5865 imk(. Z  (dniem 10. w rze ­
śnia podwyższono fracht za tę samą ilość wę-

stawia sprawa łopatowe ws Lwow ie, zwróciliśmy 
się do prezydenta dra Sehleichera z prośbą o in- 
formacy-s. *

— Mizery i opałowej nie będzie — m ów ił 
dr. Schleicher —  w ęgla  i drzewa będzie dość 
u handlarzy, ale .miasto nie zdoła zaopatrzyć 
wszystkich imicndteańców w  tańszy opał, może być 
tyiko jego regulatorem.

— Dlaczego ? •
Magistrat zakbntrakbwa* znaczne ilości 

drzewa W  samych lasach w  Słobodzie nmgur-

Ju£ isyszSa z druku praca 
G. D. H. COLE i H. ftiELLOR

POD TYTUŁEM

1

m zm im  z issgielsmegs.
Książka ta powinna znaleść się, w ręku 
—  każdego świadomego robotnika —

O l ?  I V  A  5 0  M W .

ODSPRZEDAWCOM 20 0 OPUSTU.

DO NABYCIA W  SPÓŁCE TO W . W YD AW N- 
LW Ó W , SYKSTUSKA i 9

W

u jY ta łegó-

,-,ZAKOCHANl“  komedya w  3. aktach Cailfaveia 
i da Fiersa.

Onągiiajszą nremierę tak ze względu na sztu­
kę jak i przedstawienie nazwę sjjjukc?sam dwóch 
Zuź. Obie tj. Zuzia panów CaillaneH  i de Flersa
i p. Zuzia z naszego teatru rozsypały tyle wdzio- 
i.ii. humoru i pom ysłowości, że przez pały ciąg 
przedstawienia na scenie i na w idowni było raź­
no, jasno i mimo rozlicznych kłopotliwych  sy- 
luacyi tak bezkłopotliw ie wesoło, iź  niechętnie 
wprost opuszczało się salę, aby w yjść na szarą 
rzeczyw istość życia, gdzie m iłość nie żłob i śla­
dów słonecznych i nie roztacza tak anielskiej 
promieńistości a dobrnduszność^ szczerość, bez- 
interesować mają zastosowanie tylko jako ab­
strakcyjne pojęcia.

Opowiastka dziecinnie pogodna, pełna naiw ­
nej woni i uśmiechów płynących z ogrodu m ło­
dości. Kocha, się tych dwoje, Zuzia i "Klaudyusz, 
wcbec czego dla kontynuowania idy lli biorą, ślub 
jakgdyby już nic lepszego czy rozsądniejszego 
nie było  do zrobienia. On zapomniał o tern, 
że przysięgą wobec wujów, opiekunów nieopa­
trznie zobow iązał się do wytrwania w  stanie 
kawalerskim przez rok cały, L j. do  czasu, 
łriewy dwaj ci poczciw-Gy znajdą dla niego odpo­
wiednią według swych zapatrywań Żor*

Z syiuacyi swej zdaje /sobie sprawę do­
piero po roku, kiedy zjeżdża ją  wujow ie i kiedy 
w gniazdku rnałż-eńskiem jest już krzyczący i 
w ierzgający nóżkami rezultat idylli miłosnej.

M łody żon koś w  konsternac ji i 'strachu, bo roz­
gn iew an i wujow ie gotow i go w ydziedziczyć, 
fa k t  m ałżeństwa trzeba ukryć za wszelką ce­
nę —  a sytuacyą pokierować tak, aby wszystko 
zakończyło się szczęśliw ie. B ierze to na swoją 
śliczną głów kę Zuzia —  pani K laudyuszowa; 
z jak iejże syiuacyi młoda, ładna kobietka w y ­
brnąć nie potrafi? Zabiera się do tego w sposób 
.najodpowiedniejszy: udając pannę rozkoehuje w  
sobie jednego i drugiego staruszka, doprowadza 
( lo  ośw iadczyn m iłosnych i ostatecznie z obu 
rob i uudków, którzy zbyt późno uświadamiają 
jsobie swe śmieszne zapały i pretensye. A le 
teraz panią położenia jest Ewa zwycięska —  
leciw i adoratorowie tak bardzo pogrążyli się w  
słodkiej je j kobiecości, że skwapliw ie pragną 
wydać ją  za —  Klaudyusza, byleby tylko mogli 
,czuć jej urok koło  siebie. K iedy tedy tajemnica 
w ychodzi na jaw  —  wujowie, przechodząc z 
roli n iedoszłych m ałżonków  w  role dziadków 
są tak samo zadowoleni jak Zuzia i Klaudyusz 

joraz jak publiczność^ stwierdzająca, że wszystko 
dobrfl, co się dobrze kończy.

Jak z treści widać, sztuka jest raczej farsą 
i niż komedyą, nie grzeszącą wprawdzie zbytnią 
| oryginalnością pomyj łu, a tern mniej t/pów,

rozwijającą jednak szereg sytuacyi z Ic-kkością 
w łaściw ej Francuzom werwy. Zaznaczę jeszcze 
—  dla łych, którzy chcą, uważać to za zaletę — 
że szuika jest zupełnie „nrz; zw oita“ , posiada 
specyalny wdzięk pogodnej wesołości, a nawet 
humoru, mimo że obyw a się bez pieprznych do­
wcipów i drastycznych sytudbyi; zdrowa, ma 
łofrńeszczańska m iłość św ięci w niej swój try­
umf i  hfo jest wszystko, co się da o niej po­
wiedzieć.

N ie da się zaprzeczyć, że powodzenie przed­
stawienia w  g ł iwnej m ierze zawdzięczać nale- 

,ży  p. Łozińskiej, która bez przesady m ówiąc była 
duszą a raczej duszką całości. Była to duszka 
trochę figlarna, dużo kapryśna, promiennie rsm 
śmiana^ rozkosznie zadąsana i —  bardzo łątlnie 
ubrana. O żyw iała  sobą scenę każdą, jak pro­
myk słoneczny.

Bardzo charakterystyczne typy stworzyli 
pp. Lochm an i  Konarski, artyśc o zaznaczajc- 
cej się od razu rutynie i znawsiw ip techniki 
scenicznej. P. Orzechowski jako Jakób z pory­
wcze j a zgryźliw ej figury w akcie I. za nacie cźy 
za silnie przeszedł w  dobrodusznego kozia < ■ 
tfiarnego w  aktach_ następnych. P. Okornicki grał 
poprawnie —  dlaczego jednak ucnarjkteryzow al 
się na ciężkiego, flegmatycznego, zanadto so­
lidnego m ieszczanina? P. Rowińska była  tro­
chę za krzykliwa*

Artui Cwfkowakl
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KOŁOMYJ A, we wrześniu..
Onerrł.ai odbył Kię lu w sali inagSd/jitu tłu­

mny w iec  urzędników i pracowników państwo- 
\vyo.h wszystkich dykasteryi. Zgrom adził on 
uw łaszcza urzędników niższych kateeoryi o glo- 
dow ycli płacach, którzy 'żądali za swą uczciwą 
pracę wynagrodzenia, odpowiadającego obecnym 
stosunkom laty aby pobory miesięczne w ystar­
cza ły  na całkow ite odpowiednie utrzymanie pra­
cownika państwowego czyli t. zw . minimum e- 
gzystencyi.

Zebranie zagaił prof. dr. Czekałowski, w y ­
brany przez ogół pracowników  państwowych 
delegatem do Lwowa. Iłow c.a  zaznaczył dwa 
źródła niedoli u rzędn iczej: pierwsze to spadek 
waluty naszej, i drugie; ważniejsze, rozprzężenie 
etyczne które rozpanoszyło się w  całem pań 
fetwie-

Jest obow iązkiem  pracowników wystąpić z 
całą bezwzględnością przeciw  rozlicznym  na­
dużyciom , w jakiejkpłw iek po jaw ia ją  się for­
mie. #

W  zw iązku ze sprawą polepszenia bytu ma- 
terv&inego pracowników* państwowych pozosta­
je  ■ uzdrow ienie stosunków m iejscowych,

7 r>amorsks2go targu 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ we wrześniu.r~
iWobec wprowadzenia, wolnego handlu w 

pPbkce warto zestawić obecne ceny artykułów 
^żywnościowych w  b. dzielnicy pruskiej z cenami 
w  Małopołsce. Kilka bowiem m iesięcy temu ar­
tykuły żyw nościow e np. w Bydgoszczy na P o ­
morzu kosztow ały jeszcze poważnie taniej, ani- 
zeH np. we Lwowie. Dzisiaj zaś tj. w  środę 7, 
hm odpisałem sobie z tablicy feomistryalu t. 
zw. „procederowego*1, wystaw ionego na targu w  
Bydgoszcz., następujące ceny maksymalne: 1 
kg. cebuli 160—180 mhf gruszek i jabłek sto- 
, Iow y oh 30— 40 S R , m archw i 36— 4(3 mk., ka­
pusty .50 —60 m t ,  kap. czerwonej 80 juk., w ło ­

sk ie j 70 mk., ogórków  60 mk., pomidorów* 180 
do 200 mk., ziem niaków  24 mk. W  t. zw. znowu 
Jltargowicy dla m ięsa i ryb “  notowałem  ceny: 
R  1 * *  m ięsa w ołow ego 180— 200 mk„ cielęcego 
340 m k , baraniny 240 mk., w ieprzow in ) 3S0—- 
•100 mk., słon iny 500 mk., masła 1020 mk.. jedno 
jajo "19 iuk. ‘Za 'tfzy fu n few y okSy ehfeb płaci 
się teraz w  Bydgoszczy w  wohiym  handlu (kar­
tki’ zniesione) 144 mk„ za  1 ty,’ Liniej pszennej 
mąki 150 mk.. Co dotyczy tok arów galanteryj­
nych i obuwia, io  kosztują one na 'Pomorzu bez 
porównania drożej, niż w  Małopolscc.

Z  przedstawionego stanu rzeczy przekony- 
wujem y się, że o fieya lne ceny niektórych arty­
kułów  żyw nościow ych  w PotnorbkSem, jakoto: 
masła, „aj i jarzyn są w yższe od lw-owskich 
irme równają się lw ow skim , a m ało które w y ­
proszą mniej m źii w e Lw ow ie. Wyniku sttwty d  
niema co  cięcei m ów ić o v, i jiKOpolsIiSfem „ e l ­
dorado a na skutek faktu, że kilkumiesięczna 
spiekota niemal bez jednego .dnia deszczu na 
Pom orzu, w ypaliła  ziemniaki, kapustę, buraki 
,i w  wysokim  stopniu zboża, troska o w yżyw ien ie 
Tutejszej ludność' staje się jedną ,z największych- 
Gdy się. dziś w ejdzie  do restaurncyl w  Bydgo­
szczy na t. zw- „przekąskę*1, p łaci się równic 
.obficie setkami marek, jak w M ałopolscc i w y­
chodzi s ię prawdziw ie głodnym  Innemi s łow y: 

(nastąpiła u n ifikacja  drożyzny, a pozatem przy­
szła tak gwałtownie szybko, iż  musiała lu i 
ówdzie, a zw ła^ .cza  w centrach fabrycznych 
i  robotniczych, w yw ołać poważniejsze odruchy 
społeczne w yzyskiw ane skwapliw ie przez klery- 
kalno-endeckie i chadeckie wstec/.nictwo dla 
rozmaitych partyjnych zamierzeń. Ogromne zaś 
braki w uświadomieniu politycznem  mas i fa ­
talna wprost jednostronność m yśli politycznej 
nozwaiają „m acherom “  na planowane ekspery- 
menta. St. T i.

n.iUcu ui i
t • ' "H • -»1 ‘j
kiom  u.u0u i szeiuko omawiu.ui. o , urany 
byr> chwilami bardzo burzliwe i to tak dalece, 
że obecny ua saSi przed staw icie! starostwa za. 
yrcził rozwiązaniem zebrania.

M iędzy innymi przem awiał także pr-w-m Ko­
ła kolejarzy tow. Szyszka, k lóry skreślił ponu­
ry obraz nędzy urzędniczej i napielnował w 
ostrych słowach urzędników* starościńskich, któ­
rzy obdzie la ją i  siebie 100 kg. mąki pszennej, 
podczas gdy innym dają. po 10 kg. mąk jęczmień 
nej. Gdyby, f,!o było zebranie poskarży —  mó- 
sv.il tow.. Szyszka. —  loby dano 5m krzesła do sie- 
.dzenia, ale żgg to  tylko zebranie pracowników 
państw., w ięc -tvm krzeseł nie potrzeba, bo oni 
mogą stań“ . (AJuzya do. magistratu, k lóry dał 
salę. bez krzeseł- i ław ek)

Uchwaleniem odpowh dnich nszołucyi do rzą­
du i m iejscowych zrzeszeni urzędniczych, sto­
jących  na .straży interesów ,urzędniczych zakoń­
czono burzliwy (wiec, który, u jawnił znaczne w rze­
nie .w śród  pracowników państwowych....Z. w rze­
śniem tem (nie tylko w  K o łom yi!) musi się rząd 
Jiożyć 1 nie przoćiagać. struny, aby nie dopro­
wadzić do katastrofy. * ?. (m .)

K om u n ika ty .

X  D O D ATKO W A A PR O W IZ A C YA  ROBOTNI­
CZA ZA MIESIĄC LIP IEC  1921 r. W ydawanie ie- 
gitymacyi uprawniających do poboru dupki af ów 
robotniczych na podstawie list 'zgłoszonych nd nuY- 
siąc lipiec 1921 r. odbędrie się w  IX. Departamen­
cie Magistratu, Ratusz II. piętro, drzw i Nr. 91, 
W  następującymi' porządku:

w  (czwartek dnia 15 września 1921 r. przedf- 
siębiorstwa: budowlane. ćieSiYiifkSe, kamieniarskie, 
kaflarskie, stolarskie, blacharskie, ślusarskie; oti- 
lewam ie żelaza cegielnie,

w  niątek dnia 16 września 1921 r. przedsię­
biorstwa: instalacye elektryczne, gazowe i wo- 
riociągowey djukamw, litografie, fabryki tutek % 
pudełek, fabryki (chemiczne, kwasu w ęglow ego  i 
mydła, fabryki konserwy przedsiębiorstwa stu­
dniarskie i czyszczenia klKSiów ;

'W isobotę (dnia 17 września 1921 r. reszta 
przedsiębiorstw prywatnych, oraz zakłady uży­
teczności publicznej zarządy* miejskie S jjjsoow*- 
nicy zajęci p rzy robotach wykony w? nych na 'zle­
cenie organów państwowych i komunalnych.

Firmy, które w  nrzepisanyim terminie wińósfy' 
2gcoszenia, winny przedłożyć w  wyżej oznaczonym 
terminie wykaz robotników w  dwóch egzemplą- 
rzcicb, .podpisanych przez m ężów  zaufania, pra­
cujących w  demem. przedsiębiorstwie Wszelkie 
nadużycia będą ś c ia n ę  i surowo karane. =• r 'v 

Wykwpno kari poboru na deputat w  Związku 
.,.Jedności... ul. L indego t  6 odbywać się będzie 
w  porządku, jak wyżej, w  dniach 16, 17 i 19 wrze­
śnia 1921. r. i . 4

Realizowanie k a rt ., poborów rozpocznie się 
w  odnośnych kousurnach robotniczych we w torek 
dnia 20 wrzeónia b, r.

Celem uniknięcia natłoków .-w'kciu.umach bę­
dą karty poboru zaopatrzone w 'd a ty  i  tylko w e­
dle tych dat nalęży deputat :reaiizować.

Deputat, którego pena wynosi łącznie z  opa­
kowaniem 900 marek 'składa sse z :

1‘80 kłg. cukru b ia łego ;
18 „  chleba żytniego

Celem dostarczenia św ieżego chleba będzie 
ter, •wydawany przez kilka tygodni. Przytem  za­
uważa się. że cukier wy aa je się za uniagle m ie­
siące —  chleb zaś za miesiąc liptiec 1921 r.

Rekłamacye z  powodi zgubienia kart nie bę- 
dą bezwarunkowo uwśgł< dniane. "Wreszcie nad­
mienia ślę, że wyłączone ó d  poboru cteputatów 
są przemysły: krawcowi, szewców, Kuśnierzy,
czapkarz.,, introligatorów  i  fraaiarzy pokojowych, 
zdyslcwalifilcowanych reskryptem Ministerstwa a- 
prow izacyi z dniia 8 ri pnia 1920 r„  L . 47523.

IX. Departament Magistratu.

3 .  ru c h u  ro b o tn ic z e g o . '■ *

% STREJK ROBOTNIKÓW  KUŚNIERSKICH 
trwa już ... u ;i "'U-riiżi t. j. o * 6|\vrzc; n a. . i i -  
Lukilcy wstrzymali się ml pracy z winy 
cć-w, którzy złamali u m ow ę,. podu-saną vf, dniu 
19 iipca i warunelij, że po 6 vyg^-macli nastąpi 
rewizya cennika. Robotnicy żądają 100 proc. pod 
wyżki z  powodu szalejącej drożyzny.

§ ROBOTNICY KRAW IECCY z  powodu wiel­
kiej drożyzny przedłożyli pracodawcom żądanie 
o  podwyżkę dla pracujących w  warsztatach o 50 
procy a Itffla champnikówl o  100 procy ‘Akcya w  teku. 
W zyw a  się robotników z prow incji) aby omija'- 
L w ó w  aż do odwołania.

§ KO M ISY ! ZAW O D O W E J pełne po s ie k n ie  
odbędzie się w  piątek 16 września 1921 o g. 7 -wie­
czór w  lokalu Rynek 8i I. pc, ha które wzywa prze­
wodniczący.

§ SEKRETARYAT OKR. KO M ISYI Z W IA Ł  
K Ó W  ZA W . wystosował do lwowskich Związków, 
Zaw. odezwę. Zaprasza wszystlde Zarządy Z w ią z­
ków  na posiedzenie 19 września 1921 do lokalu 
Rynek 8, I. piętro o g. 7 wieczór. Omówione być 
mają cztery punkty porządku dziennegr, w  odezwie 
wymitrkone.

§ BACZNOŚĆ ŚLUSARZE! W  śmicTę o godz, 
7 wiecz. odbędzie się zebranie w  sprawie podt 
wyżki płac . i sekcyi ślusarzy. — Zarząd1 M eta­
lowców.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STO LARSCY! 
Omijać Lw ów , gdyż stoimy w a k cy i cennikowej!

X  BACZNOŚĆ K E LN E R ZY! Centr. Związek 
pracown. kelń. w e Lw ow ie zwraca uwagę ażeby 
towarzysze L w ów  omijali z powodu wielkiego bez­
robocia. — Zarząd. «» 6

X  BACZNOŚĆ KELNERZY członkowie Zw iąż 
ku zawodowego! Z  powodu zbliżających się wy­
borów Zarządu Związku przypominamy, te przer­
w a ,w płaceniu wkładek Dociąga za sobą utratę 
prawa głosowania. 1 6 j

Hocb D oc iągów  w e  L w o w ie .
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z głównego dworca obchodzą
Do Warszawy przez Przeworsk, 7'30“), '2 ()- ix ).
.  Krakowa SOO, 14-15*), 17 50, 2101 22'25»).
,  Mszany 5\?5, 14-25.
, Gródka IJ-50 (tylko w sobotę) 16.20.
, Przemyśla 350.
„ Stamsfć -owa 8-00, 10-15*), 14‘20. 17-00*), !8A0 23.00 
, Stryja 7'3'\ 10-00*). 18-15, 22 40 
, Szczerca 445, 14-20.
„ Sambora 15-40, 22 50
. Koinarna 3-45, 1425.
, Równego przez Krasne-Brody S‘35, 22-10.
„ Podwołoczysk 10-20*), 14-20, ES 10* 2250 

11, Stojanowa 18-45.
„ Kowla przez Sapieżankę 6-25. 17-15.
„ Podhajce 6-55, 15-20
» Rawy ruskiej 14 35, 20 55.
„ Warszawy przez Rawę ruską Bełżec 10’00, 21Ć5.

Brzuchowic 600, 15-50.
. Brzuchowic w niedzielę i święte 1445, 19 30.
„ Jaworowa 16-30, (8-55 tylko do Janowa).

Na gtówny dworzec przychodzą:
Z Warszawy przez Prz-worsk o-15*), 22'20*).
„ Krakawa6-4G. '45*), 10-45*), 16-25* 18 00. 18aPi 21-15. 
„ Mszany 7 40, 16” 15.
, Gródka 1600.
„ Stanisławowa 7 00, U '45, 13-05*), 16 42, 19‘20*j, 20-,5o 
, Stryja 7-40, 12 55, 194 5, 21 30. d.
»  Szczerca 6’2U, 16'35.
» Sambora 745, 1010.
, Komarna 6’30, 1740.
, Równego przez Krasne-Brody 6-35, 1Y20.
„ Podwołoczysk 10, 12 30, 13-00*), 2120 
, Stojanowa 11 30
„ Kowla przez Sapieźankę 9'20. 21 '20.
, Podhajce i0 15, 2050.
, Rawy ruskiej 6-20. 1P50- 
„ Warszawy przez Rawę Bełżec 6 50, 182C.
„ Brzuchowic 7 40, 1655.
„ Brzuchowic w niedzielę i Sw:ęta 1525, 20-10.
„ Jaworowa 9 10 (2000 tylko z Janowa,).

X  OCHRONA LOKATOROW  urzęduje =-vr 
poniedziałki, środy i soboty oo 7.mej godziny 
wiecz. w lokalu Rynek 3. Ił p. I
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W H l l& lE  *3I a  pp„ l e k a r z y ,  c h e m ik ó w ,  f s r m s u s o t d ? . ' ,  tis^ukarasy , f r ^ s y s r ó w ,  p r a c o w n i k ó w  s p e ij M  c z y c h

E 1 L L E M * *  cferześcifaî kl zakład dla wyrobu bielizny, bluzek, itp Lwów, CSSORĄŻOTNY 11 a)
99 p o le c a  P L U S Z C Z E  L H B O E R T O R Y J K  E o d  1300 Mp.

OGLOSZEH1A. ▼
RO BO TNIK  krawiecki zostanie natychmiast przyjęty. 

Wiadomość Lwów, ul. Piekarska 1. 91.

■ORTEPłAN tanio do sprzedania Markiewicz ul. 
SzeptycKich 6 od 1—4-tej. 16—2

■UBASZYNISTA z długoletnią praRt>n«, zagranicą, po- 
szukuje stałej posady przy parowych silnikach i 

motorach benzynowych. Wiadomość w Administracyi 
.Dziennika Ludowego* pod .Silnik*. 10— 1

POSZUKUJE SIĘ SPECYALISTY do szycia spodni, 
prasowacza i panny do robót ręcznych. — Wiado­

mość w Administracyi „Dziennika Lud.“ pod .2050“.

■jPGUBiŁEM dokument wojskowy wystawiony na imię 
“  Wojciecha Nowaka z Tomaszowice o. Kałusz, któ­
ry unieważniam.

ZNALEZIONO PUSZKĘ Gal. Kasv Os^zędności. Do 
• odebrania u p. Radmanskiego Bajki 7. 96—3

■M 1ELK I ZYSK osiągną osoby każdego stanu także 
kobiety w każdej miejscowości łatwo bez orzerwy 

w swoim zawodzie przez sprzedaż pewnego dobrze 
kursującego i taniego artykułu bez żadn* ch wiadomości 
zawodowych. Przesyłka próbki Mp. 30. Wiadomość przez 
znaczek odwrotny udziela Michał Horowitz, Kraków 
dom eksportowy Dietlowska 61. 2892—2

PO M PY Whorthingtona i centryfugalne na składzie 
, P ilot" Batorego 4. Lwów, 2835—

SĆItf 9 Fabryka kapeluszy J. Gottlieba
m Lwów plac Strzelecki 15, przyj­

muje kapelusze damskie i męskie do przefasonowania 
według najnowszych fasonów. Dla przyjezdnych wyko­
nuje w 24 godzinach jak najstaranniej Sprzedaje także 
damskie kapelusze.

P IERWSZA lwowska parowa farbiarnia ! pralnia che­
miczna Jsna Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 

Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i Ł-D, 
koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar­
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia.

Z A M IE N IĘ  pokój z  kuchnią w  śródmieściu 
w  Przem yślu  na pokój ew ent. dw a  z 'kuchnią w e 
L w ow ie . Z g łoszen ia : W ilczyńsk i, drukarnia A . 
Goldman*, L w ó w  ul. Sykstuska 19.

ł fA P E L U S Z E  dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­

dolfa NeHweita Lwów, Balonowa 3.

^ w e n e r y c z n a ,  skórne, zestarzałe — 
W iS w J fflw  fm 3  i  leczy «S:r.

HIBO SćlC, nUciw Waitow*. XX. 
Wstrzykiwanie preparatu Nto Salyarsaau tylko przed­
południem. 72—26

a ,  m i g

codziennie świeżo pa­
loną zapomocą jrprą- 
cego pow.ećrzą puieca

hasriel herbaty I Stawy 1404

E d m i  n d a
we Lwowie, ul. Rtitawskiega 3,

isaa

Dyrekcja M M  gazowsio itjsiiep
w e  L W  O W I E

zawiadamia, że do sprzedaży i inkasa 
należytości SS A l JEŁ O  351 S  na 
miejscu u P.jT. Odbiorców nie upoważniła 
nikogo, i tylko te wypłaty są obowią­
zujące, które uskuteczniane będą bezpo­
średnio wr kasie Zakładu gazoweg- miejsk.

J *S?:;

p B B Ł u & B B n & B & s i W t t & A o

Iftac9i6ii$kil
™  H  §§] asbestowo-cem entowej palonej, gon- g |  

f i  H  t0Wi S ’ PSU> w aPna cementu, trzciny Eg 
|fj H  sufitowej, j akoteż wszełkich w zakres rg i
lwu .. a tuołfifira* IfBS

T A B L I C E  lane i malowane

asbestowo-cem entowej palonej, gon- 
tow, gipsu, wapna cementu, trzciny 
sufitowej, j akoteż wszełkich w zakres 
budownict* a wchodzących materya- 

łów  dostarczają natychmiast j§s3

t e m s z m s m i  t s s  I
gg LWńW, ULICIS MUIKUIIUMI L  3. m
V  * -mm &

L GsSdgeier
wykonuje najtaniej

li* jssien I ztmą!

ilfflj. Mi i stia
m  m t e l f e l i n  r i c
poleca po przystępnych cenach

Lwowski Konfekcyjny Związek
W h Ł f  U L .  B L H C H - B R F ^ E J  Ł .  8 ,

do roznoszenia gazet
za bardzo dobrom wynagrodze­

niem przyjmie

Administracja Dziennika Ludów.
(Z a ję c ie  2— 3 g o d z in  ra n o ).

1 » H

a ślsa[ i i i ©  «

14®kai*at» 
uh Mk. 350 —
za fason. Złoto po kursie 

dziennym 
lub w zamian za złoto

J U B I L E R
H. MANDL

t  im m  14
naprzeciw Kina Kopernik.

Zdolnych akwizytorów 

poszukaieAdmintśtracya 

.Dziennika Ludowego"

l n ź . J M  A .  S f i l ł U l Wi ę

L w ó  W ,  U l .  £=*EL3Ó.iB33:a=L 2 3
otrzymał świeży transport

N fi C Z y M I $  knehenne, kłódki, kuchnie żelazne, 
sprzączki dla rymarzy, agrafki, szpilki do włosów, 

haftki i sprzączki dla kra.rców. Hurtownie po najniższych cenach.

J S L
PRAWDZIWE  

r f r g ó  co fiibu stib le .

BIBUŁKI CYGARBTOWE 
W  KSIĄŻECZKACH 

I TUTKI HYCIEN1CZNE

as WATĄ
K sft" isna  .su s iu it

-  falryka: LWÓW, SAKRAMEhTEK IB

NajskuteczRiejszy śrsdek przeciwko 
S a  osłabieniu i wycieńczeniu organizmu, 
EŁ niemocy małokrwistości (anemii) bra­

kowi apetytu złomu trawioniu i t. p,

P I G U Ł K I  S I Ł O T W Ó R C Z E
wyr. Lab. Fara .Ap, Kowalski* w  Warszawie Miodo­
wa 1. Skałek wprost zdumiewający, ujawaia się już po 
zużyciu pierwszago flakonu. Żądać w aptekach i (kła­

dach aptecznych.

iitm i ipntthi: PrrtdJtswî eiófwo ns Lwóv i W schodnią Kstcpjl sk( f. ,01011, 
Biirtewis iatcrjahw Aptscinych. Mn, Kłłłąfsja B. 1736-30

H. 8ULGEK u m m  i B.
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

krawiectwa wchodzące. 
W ykonuje szybko i po przystęp­

nych cenach.

i f a  s e z o n  s z k o l n y

poleca hurtowny skład papieru

taągid i Umschweif
Lwów, ul. Żółkiewska 1. 16

zeszyty, bloki rysunkowe, notatki 1 inne przy­
pory szkobie po cenach fabrycznych.

P I E C Z E C I E
m o R f i & R H m Y
T D B L i C E
Wykonuje najtaniej bo pracownia na I. piętr*®- 

K l M  O .  W t b U  Sykstuska 13*
Zamówienia z prowincyf nskateczeta odwr®tB*e‘

K I K O .

P A S  I Z
Pasaż Mikolascha.

w y ś w ie t la  o d  15 bm . 

N a d z w y c z a jn y  d r a m a t  

—  w  5 -ciu aktach —

SfV  • 1 * 1  l 1 ■ ffS* B w  głównej roli włosid atleta:

P o r w a n ie  d zie c k a  z  y ^ r k u  b u f  a lo  M artini Macistes
ZsusL uxczel. redató. i redakt, odpow iedz ia lny: J A N  S Z C Z Y P E K .  - „ D R U K A R N IA  G A Z E T O W A "  A n u r s  G o ldm ana  we Lw ow ie, S y k s t u s *  18.


